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Wczoraj w Warszawie — spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego 

z Józefem Glempem i Lechem Wałęsą

Przy wspólnym stole
-  o dialogu i porozumieniu
W ARSZAW A PAP. W  łe j p łaszczyzny d ia lo gu  i  tego spotkania. Stwierdzono, 

dniu 4 bm. odbyło się u k o n s u lta c ji s ił p o lity c z n y c h  * ppó° n™  p‘™ y ^ ó d c y  
Warszawie spotkanie I  se- i  społecznycn na £*Lunci0  trzech głównych sił w społe- 
kretarza KC PZPR, preze- zasad k o n s ty tu c y jn y c h  czeństwie polskim: partii, Ko

ja -
sa Rady Ministrów gen. ar- PRL, 
mii Wojciecha Jaruzelskie- Uznano to spotkanie 
go z prymasem Polski księ- ko pożyteczne, 
dżem arcybiskupem Józe- śnie przygotowawcze do 
fem Glempem i przewodni- dalszych konsultacji m ery- 
cząeym K K  NSZZ „Soli- torycznych. 
darność” Lechem Wałęsa. # t

ścioła i  „Solidarności". Amery­
kańska Associated Press napi- 

a sała> że »spotkali się trzej naj-a jeanocze potężniej si ludzie Poi Słci” .

Podczas spotkania GŁÓWNYM tematem donie- 
, , w y -  sień zagranicznych z Polski

m ien iono  pog lądy na te m a t stało się w  środę wieczorem 
sposobów przezw yciężan ia  spotkanie ¿fen. Wojciecha Jaru- 
k ry z y s u  w  ja k im  zna laz ł zelskiego, arcybiskupa Józefa 
się k ra j,  ja k  też m oż liw ośc i g fm p a  W algy. W

SPOTKANIE 
Z KIEROWNICTWEM 

OKW BRANŻOWYCH 
ZWIĄZKÓW

WARSZAWA PAP. Wczoraj 
4 bm. I  sekretarz KC PZPR, 
prezes Rady M inistrów gen. 

te- arm ii Wojciech Jaruzelski spo-. _  , _  y i u i j  c u  n a  t e n  t c *  ----------* - - ~ J----- ----- “ —
U tw orzen ia  r  ro n tu  1 o rozu - mat agencje zwróciły uwagę tka ł się z kierownictwem O 
m ien ia  N arodowego —  s ta - na bezprecedensowy charakter gólnopolskiej Komisji Współ­

pracy Branżowych Związków 
Zawodowych.

W czasie spotkania m. in. o- 
mówiono udział branżowych 
zw. zawodowych w działaniach 
na rzecz stworzenia nowej for­
muły Frontu Jedności Narodu, 
Przedstawiciele OKW BZZ ze 
zrozumieniem i poparciem od­
nieśli się do zgłoszonej w Sej­
mie propozycji Wojciecha Ja­
ruzelskiego powołania Rady 
Porozumienia Narodowego.

r /

Przymierze Polaków
-  mówią Czytelnicy „Kuriera

TA WIADOMOŚĆ z Polski ca tego przymierza i spokoju... 
znów zbulwersowała cały A oto, co powiedzieli nam 
świat. W tak trudnym okresie dziś rano nasi Czytelnicy na 
dla społeczeństwa, narodu, Pol- temat spotkania Wojciecha Ja­
ski dochodzi do spotkania nie ruzelskiego z Józefem Glem- 
mającego w naszych dziejach pem i  Lechem Wałęsą.
precedensu, do spotkania, które .... ......... .
zapowiada nowy etap w stosun- pz'pr .  s z c S S S  K
kach władza — Kościół — spo- A. Warslciego, delegat na IX  Nad- 
łeczeństwo, budzi nadzieje Po- z ja z d  PZPR:
laków, pragnących z całego ser

S e s ja  W R N  
w  S z c z e c in ie
DZIEW IĄTA zwyczajna se­

sja WRN, która odbyła się 
wczoraj w Szczecinie rozpo­
częła się od przyjęcia proto­
kołu z poprzednich obrad oraz 
podjęcia uchwał dotyczących 
zmian mandatowych w skła­
dzie WRN. A zatem podjęto 
uchwały o wygaśnięciu man­
datów radnych: L. Kubackie­
go, z powodu jego rezygnacji 
i K. Cypryniaka, który opuścił 
na stałe nasze województwo.

(Dokończenie na str. 2)

— Spotkanie dowodzi, że uchwala 
IV  Plem irn K C  PZPR jest kon­
sekw entn ie 'w cie lana w  życie przez 
partię . Jest to  dalszy ciąg realiza­
c ji postanowień I X  Zjazdu, tafcie
— nadzieja dla społeczeństwa.

W Ł A D Y S Ł A W  M Ł Y N A R C Z Y K , 
kierow nik  W ydziału Przeładunków  
Węgla w  Zespole Portow ym  Szcze­
cin—Świnoujście:

— Spotkanie dowodzi, że trz y  n a j­
większe siły w  Polsce wreszcie 
się zrozum iały. Ja zawsze w ie rzy ­
łem  w  to, liczyłem , że kiedyś one 
się spotkają, że się zetkną i że 
to zm ieni sytuację udręczonego n a­
rodu, że to w yjd zie  na. dobre ca­
łemu społeczeństwu.

Z  „polskim  porozumieniem” w ią­
żę, ja k  chyba każdy, ogromne na­
dzieje. Na pracę, na wychodze­
n ie  z  kryzysu, i  na to, że nasze 
życie sta ale się takie ja k  daw niej
— spokojniejsze i łatwiejsze.

BO LESŁAW  W IC IIL A J , linotypi-
sta w  Szczecińskich Zakładach G ra­
ficznych:

(Dokończenie na str. 3)

Przygasają ogniska konfliktów

W kraju spokojniej
WCZORAJSZY dzień przy- nym Komitetem Strajkowym 

niósł przerwanie strajku w Zy- „Solidarności" Ziemia Sando- 
rardowie, o czym już informo- mierska.
waliśmy. Wczoraj też wzno- Oczywiście wydarzeniem 
wiono przerwane 28 sierpnia wczorajszego dnia było spotka- 
rozmowy między Komisją Rzą- nie „na szczycie", o czym pi- 
dową a grupą negocjacyjną 'szemy oddzielnie. Natomiast w 
„Solidarności" Ziemia Radom- Gdańsku dobiegły końca obra- 
skal Trwały też rozmowy ko- dy Komisji Krajowej „Solidar- 
m isji międzyresortowej (pod ności". W sumie więc dzień ob 
przewodnictwem wiceministra fitow ał w wydarzenia, które
Jana Jabłońskiego) z Regional-

Uroczystości w Poroninie

W przededniu rocznicy 
Wielkiego Października

DLA uczczenia 64 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — dzisiaj w Po­
roninie przedstawiciele społeczeń 
stwa województwa nowosądec­
kiego, organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych zło­
żyli kwiaty pod pomnikiem twór­
cy Kraju Rad Włodzimierza Le­
nina. Również dzisiaj w salach 
poronińskiego muzeum Wł. Le­
nina nastąpiło otwarcie wysta­
wy pt. „Polacy w międzynarodo­
wym ruchu postępowym".

Dziś w Szczecinie 
-  uroczysty koncert

W ZWIĄZKU z 64 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, odbędzie 
się dziś w  Szczecinie uroczy­
sty koncert okoliczniościowy 
w Filharmonii Szczecińskiej. 
Początek o godz. 17.

Jutro natomiast o godz. 13 
na Cmentarzu Centralnym w 
Szczecinie u stóp Pomnika 
Braterstwa Broni oraz na mo­
giłach żołnierzy radzieckich 
złożone zostaną wieńce i w ią­
zanki kwiatów.

pozwalają wysnuć wniosek, że 
w Polsce jakby spokojniej. Nie 
jest to jeszcze spokój całkowi­
ty, gdyż w niektórych regio­
nach nadal trwają konflikty 

Strajkuje nadal wojewódz­
two zielonogórskie, konflik t w 
PGR Lubogóra jest daleki 
(przynajmniej dziś rano) od za­
kończenia. Nie pracują też gór­
nicy w Kopalni „Sosnowiec” 
(gdzie jak wiadomo zdarzył się 
incydent z fiolkami). Odrzuci­
l i  oni propozycję rozmów z kp- 
misją powołaną przez wojewo­
dę katowickiego. Prawdopodob­
nie odbędzie się tam referen­
dum nt. kontynuowania akcji 
strajkowej.

Niedziela w Zamku —
za 3 dni

J e s t  w  c z y m  
w y b i e r a ć

8 LISTOPADA Wojewódzki 
Dom K u ltu ry i  „K urie r" przy 
współudziale studenckiego klu­
bu „Pinokio”  zapraszają szcze­
cinian na kolejną (po dłuższej 
przerwie) NIEDZIELĘ W ZAM­
KU. Od godz. 11 do 21 rene­
sansowy Zamek Gryfitów stoi 
otworem dla zwolenników mu­
zyki różnego rodzaju, sztuk 
plastycznych,' fotografii, teatru 
i kabaretu, hobbystów oraz po 
prostu — ludzi spragnionych 
odrobiny beztroskiej, acz ku l- 

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie obrad KK „Solidarności”

Pakiet uchwał
w najważniejszych sprawach

W  PÓŹNYCH godzinach nocnych w Gdańsku zakończyły się 
dwudniowe obrady Komisji Krajow ej NSZZ „Solidarność". 
Podjęto uchwały: na temat sposobów rozwiązywania trw ają­
cych obecnie konfliktów lokalnych, problemów budownictwa, 
a także w  sprawie wysokości wynagrodzenia za jednogodzin­
ny generalny strajk ostrzegawczy. Przyjęto również uchwałę 
w  odniesieniu do najbliższych zadań związku w obecnej sytu­
acji ekonomiczno-społecznej. Podczas wczorajszych obrad pod­
jęto również uchwałę w  sprawie negocjacji z rządem, potwier­
dzającą konieczność kontynuowania dialogu.

Szef Urzędu Rady Ministrów przed kamerami TV

Pierwsze oceny
działalności terenowych

grup operacyjnych
W ARSZAW A PAP. Przed kamerami telewiżyjnymi wystąpił 

szef Urzędu Rady Ministrów — gen. bryg. Michał Janiszewski, 
który omówił działalność wojskowych terenowych grup opera­
cyjnych powołanych 10 dni temu ucłiwałą Rady Ministrów z 
inicjatywy prezesa Rady Ministrów gen. armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego.

W CIĄGU minionych 10 dni cjami społecznymi, z organami
— powiedział gen. Janiszewski i  urzędami. Zorientowały się
— grupy zaznajamiały się prze w sytuacji, lokalnych proble- 
de wszystkim z przydzielonymi mach i  bolączkach, dokonu- 
obszarowo gminami. Nawiąza- ją ich analizy i oceny. Brzęka­
ły  kontakty i współpracę z
miejscową ludnością, organiza- (Dokończenie na str. 3)

KOMISJA Krajowa w pod­
jętej uchwale zwraea uwagę 
na fakt, iż stra jki w  niektó­
rych regionach kraju trwają 
już przeszło 3 tygodnie. Stan 
tak i — podkreśla uchwała — 
dłużej trwać nie może. K K  
NSZZ „Solidarność" wzywa za­
tem rząd do podjęcia natych­
miastowych rozmów z upełno­
mocnionymi przez K K  grupami 
negocjacyjnymi w  celu rozwią­
zania zaistniałych konfliktów i  
likw idacji ich przyczyn.

(Dokończenie na str. 3)

Kupiliśmy 50 tys. łon

Będzie mięso z Chin
W A R SZA W A  PAP. P r z e d s ta w i­

c ie le  „A nim exu”  s f in a l iz o w a l i  w  
Chińskiej Republice Ludowej za­
kup 50 tys. ton tz w .  e le m e n tó w  
w ie p rz o w y c h ,  tzn. n a jw a r to ś c io w ­
szych p a r t i i  mięsa, b e z  skóry, tłu ­
szczu  i  k o ś c i.

Niestety, w  br. z te j  iiości do­
trze do k ra ju  ok. 2 tys. ton, a ca­
ła reszta dopiero w  roku przysz­
łym .

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Zdrowie Polaków ♦  Duda-Gracz w Salonie Sztuki BWA ♦  Jestem zwolennikiem współpracy ♦
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Sesja WRN w  Szczecinie
(Dokończenie ze sir. 1)

Równocześnie w  skład WRN 
powołano Annę Kuzak z Okrę­
gu Wyborczego nr 5 i Stani­
sława Sawczuka — nr 15. Po­
nadto sesja pr,zyjęła rezygna­
cję T. Orlofa z funkcji wice­
przewodniczącego WRN oraz 
wybrała dwóch nowych wice­
przewodniczących: Jadwigę
Gratkowską i Franciszka An­
drzejaka.

Podczas wczorajszych obrad 
dokonano także zmian w skła­
dach stałych komisji problemo­
wych WRN a także — Woje­
wódzkiego Komitetu Kontroli 
Społecznej; z udziału w jego 
pracach zrezygnował Henryk 
Stępa. Na jego miejsce, a więc 
na zastępcę przewodniczącego 
WKKS wybrano Zbigniewa 
Pięt nie wieża.

Sesja Bady SBP
W A R SZA W A  PAP. 4 bm. rozpo­

częła się w  W arszawie dwudniowa 
V I I  sesja Stowarzyszenia Dzienni­
karzy  Polskich. N a tle  obecnych, 
«łożonych i  trudnych warunków  
społeczno-politycznych 1 gospodar­
czych k ra ju , dyskutowano na te­
m at §ytuacji w prasie, radiu i  te­
lew izji, zwłaszcza w  ostatnich ty ­
godniach. Punktem  wyjścia do roz­
wiązań, niekiedy bardzo o-strych, 
ale podyktowanych troską o dal­
szy rozw ój k ra ju  i  społeczną rolę 
środków masowego przekazu, było 
przypomnienie, iż .minął właśnie 
rok od Nadzwyczajnego Zjazdu  
SBP. Z jazd ten  — przypomniano  
— określił program  działań stowarzy 
szenia służących uwiarygodnieniu  
środków masowej in form acji, zwró­
ci! też uwagę ina potrzebę dbałości,* 
by prasa, radio i  te lew izja cieszy­
ły  się zaufaniem  wśród odbiorców. 
Bilans minionego roku jest niejed­
noznaczny; nastały czasy trudne, 
rów nież dla zawodu dziennikar­
skiego. w  ty m  kontekście zwraca­
no uwagę na pilną potrzebę przy­
w rócenia w łaściwej rangi zawodu 
dziennikarskiego, podniesienia spo­
łecznego prestiżu SBP.

Nawiązując do aktualne j skom­
plikow anej sytuacji prezes SDP Ste 
tam B ratkow ski powiedział m. in ., 
iż  zdecydowana większość środo­
wiska dziennikarskiego opowiada 
się po stronie tych sił, które prag­
ną porozumienia społecznego, za dia  
logiem.

W  N A S T Ę P N Y M  punkcie obrad 
radn i zgłaszali interpelacje. D oty­
czyły one: uruchom ienia w  Szcze­
cinie wojew ódzkich w arsztatów o r ­
to p e dycznych  w  specjalnie w ybra­
nym  budynku przy ul. K opernika, 
gdzie można by było wygospodaro­
wać m iejsce na przychodnię reha­
b ilitacy jną  z zapleczem fizykotera­
pii. (W  trakcie  odpowiedzi na in ­
terpelacje okazało się zresztą, że 
Wojewoda szczeciński taką decyz­
ję  ju ż podjął), zaniedbań inwesto­
ra — W ojew ódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, która nie przekaza­
ła dotąd terenu Naciodrzańskiemu 
Przedsiębiorstwu Budownictwa O- 
gólnego, generalnemu w ykenaw ej 
osiedla „Bukow e” , odw lekaniu  re­
a lizac ji uzbrajania terenów  przy 
ul. Czechowickiej na Gumieńeach  
przydzielenia dodatkowych pomriesz 
czeń O kręgowej S tac ji Hodowli 
Zw ierząt oraz objęcia preferencja­
m i przy .przydziale pa liw  służb in ­
sem inacyjnych (wicewojewoda A. 
Grabski w yjaśnił odpowiadając na 
interpelację, że sprawa dodatko 
wego przydziału paliwa została już  
załatw iona), ostatecznego rozwiąza­
nia spraw y hałaśliwej przepompow  
ni przy ul. Klemensiewicza. Po­
nadto radni In terpelow ali w  spra­
w ach; ujednolicenia sprzedaży to- 
w arów  reglam entowanych w  całym  
wojew ództw ie, przewlekłego usuwa­
nia a w a rii urządzeń elektrycznych  
w  Przęsoeinie, dotacji na budowę 
Domu K u ltu ry  w Kęsku, budowy 
oczyszczalni ścieków w Trzcińsku* 
Zdroju , niedostatecznego zaopatrze­
nia wsi w a rty k u ły  spożywcze, n ie ­
właściwego funtocjono1wania poczty 
Łtp.

Z KOLEI głos zabrał woje­
woda szczeciński T. Walusz- 
kiewicz, który przedstawił ra-- 
dzie informację o realizacji 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa w br. 
W pierwszej części wystąpie­
nia mówca ocenił dotychczaso­
wy realizację planów w prze-i 
myślę, budownictwie mieszka­
niowym, w ynik i rolnictwa i 
skupu oraz sytuację na rynku. 
W drugiej natomiast przedsta­
w ił stan przygotowań do zimy 
i program je j przetrwania.

— Wyjątkowo trudna sytu­
acja rynkowa w zaopatrzeniu 
ludności w  podstawowe arty­
kuły spożywcze i przemysłowe 
— powiedział wojewoda — 
podyktowała nadzwyczajne 
działania w  zakresie zdobywa­
nia dodatkowych towarów, ła­
godzących skutki występują­
cych niedoborów.

Sprowadzają się one do: 
wzbogacania dostaw rynko­
wych artykułów mięsnych, pole 
gających na skupie królików, | 
dziczyzny i  drobiu z likw ido­
wanych stad, usprawnienia 
pracy sieci handlowej przez 
przereorganizowanie samów 
w celu udogodnienia dokony­
wania zakupów, rozszerzenia 
działalności bufetów zakłado­
wych, zwiększenia produkcji 
wyrobów wędliniarskich stano­
wiących uzupełnienie masy 
mięsnej I I  grupy kart zaopa­
trzenia, złagodzenia niedobo­
rów opału przez zwiększenie 
podaży drewna itp.

Z K o L e i  Gz. Koźm iński przed­
staw ił do in fo rm acji wojewody sta-, 
nowisko Kom isji Rozwoju Gospo­
da rczego, Gospodarki M orskiej i 
Zagospodarowania Przestrzennego, w 
którym  wyra ził on za a ¡epokojenie 
szczególnie niskim  stopniem rea li­
zacji zadań w  budownictwie, wstrzy  
m yw aniem  uzbrojenia terenu pod 
przyszłe inwestycje oraz spadkiem  
pogłowia k ró w  i trzody chlewnej, 
a ta k ie  w y ra z ił zastrzeżenie wobec 
obecnego stanu w  dziedzinie dy­
strybucji żywności 1 niedostatecznej 
ko n tro li reglam entacji towarów.

Podczas wczorajszej sesji pod­
ję to  również uchwały o przyzna­
niu dotacji z wojewódzkiego fun­
duszu zasobowego Przedsiębiorstwu  
Transportowo-Sprzętowóm u Budow­
nictwa Kom unalnego w  Szczecinie 
oraz Zakładow i Remontowo-Budo­
w lanem u w  Kęsku, k tórą  poprze­
dziła długa i burzliwa dyskusja na 
lem at działalności tych przedsię­
biorstw. Jocino-myśłrrie natomiast 
podjęto uchwałę w  sprawie utw o­
rzenia Zespołu Parków  K ra jo b ra ­
zowych Ińskiego 1 Szczecińskiego.

(awa)

Apel o pomoc potrzebującym ludziom

i zakładom pracy

„Lato OHP 81” -  mniej 
pracowite, ale udane
D Y N A M IC ZN IE  dotychczas rozwijająca się ochotnicza praca 

młodzieży w okresie wakacji, w  tym roku miała mniejsze roz­
miary. Mniejsze zapotrzebowanie składały zakłady pracy (by­
ły nawet takie, które w  ostatniej chwili zerwały podpisane już 
umowy), nieco mniejszy pęd do zarobkowania wykazywała też 
młodzież. Z  chwilą rozpoczęcia akcji „Lato OHP 81” wszystko 
ruszyło pełną parą.
NA TERENIE naszego woje- binacie PG Ogrodniczych na Gu-

. . . .  i , ........... ....  nueńcach. Również po raz pierrw-
W oazUva w  1 /5  zakładach p ia -  ¿.zy .«tworzone były dwa duże Zgru 
Cy pracowało tego la ta  8 544 powania — jedno pracowało na 
junaków i  jimaczek, z k tó rych  W »  szczecińskiego_  Przedsijbior- 

non , j  ’ , . siwa Z ie len i M ie jsk ie j, a drugie
6 230 pochodziło Z innych woje- — Komunalnego Przeds. Remon-to- 
wództw. 1 256 to mieszkańcy wo-b udowianego i s p b o  nr 2.

T ^ iAS,k i ^ C . ! W e n l W Nowością było również zorgsnizo- 49 hufcach. Indywidualne za- wanie pierwszego żeńskiego stacjo- 
trudnienie, poprzez Junackie nar nego _ hufca jwgey.^40 dziewcząt
Biuro Pracy WK OHP podję­
ło 1 158 uczennic i uczniów. 
Ponadto 704 szczecinian wyje­
chało do pracy, na terenie in­
nych województw.

N A JW IĘC EJ, bo 2005 junaków  za­
trudniło  rolnictwo w oj. szcze­
cińskiego. P rzy  obsłudze turystów  
i wczasowiczów pracowało 1073 osób. 
głównie dziewcząt. Ponadto 10 o- 
sób uczestniczyło w  m iędzynarodo-

Jest w  czym wybierać
(Dokończenie ze str. 1)

turalnej rozrywki. Nasza for- 
muła N IE D Z IE L I W ZA M K U  
da się określić hasłem „COS 
DLA KAŻDEGO”.

A OTO kilka w ybranych — na­
szym zdaniem szczególnie a łra k c y j 
«ych  — punktów niedzielnego pro­
gramu. w  dzisiejszych czasach ka-

Dekada Kultury CSRS

Podziękowania 
dia organizatorów
W CZORAJ w Ośrodku In form acji 

ł  K u ltu ry  CSRS w  Szczecinie od­
było się spotkanie organizatorów  
Dekady K u ltu ry  Czechosłowackiej. 
Jak wiadomo odbyła się ona pod 
hasłem ,, Województwo p ilzneńskit 
przedstawia się” , z udziałem  kon­
sula generalnego CSRS w Szczeci­
nie Vaaiła Suchego

Podczas im prezy podziękowano 
wszystkim za duży w kład pracy  
w  przygotowanie dekady, która  
przyczyniła się do zacieśnienia 
przyjaźni m iędzy naszymi naro­
dami. (t)

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W EJŚCIU

M/s „K w idzyń”  
m is ..Jarosław”  

tanii.

Gdyni, 
W. B ry-

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

N ie przew iduje się.

żda giełda, ta rg  czy licytacja wzbu 
daa zainteresowanie. Od godz. l i  
do 14 w  hallu kaw iarn i ..Zamko­
w a ” oraz T ea tru  Muzycznego 
trw ać będzie „W ie lk i Jarm ark  
perski" , a na nim giełdy: książek, 
obrazów, staroci i wszelkiego ro­
dzaju  osobliwości stanowiących 
wartość niekoniecznie dla kolek­
cjonerów. Studenci arch itektury  
PS zorganizują też aukcję włas­
nych prac plastycznych, a każdy  
grosz Be robiony tą drogą spożytko­
w any »ostanie na. zakup jeszcee 

. jednego autobusu dla W P K M . Po­
móżmy studentom, a pośrednio •— 
i sobie sam ym i

Dyskusyjny K lub  F ilm ow y (z 
,.Pinakla” ) zaprasza na znakom ity  
film  M arka Piwowskiego „Rejs” , 
a Po pro jekc ji — na spotkanie z 
jego twórcą, jednym  z na jciekaw - 
szych reżyserów młodego pokole­
nia. K ino „Zam ek”  ( I  p.) godz 19.

Wcześniej nieco, tamże (godz. 17) 
zaprezentują swój dorobek stu­
denccy fllm ow cy-am atorzy z „P i- 
uokia”  (m .in, film  z G rudnia 1976 
roku).

W zamach M ałe j A kadem ii Jazzu 
(też toino „Zam ek” godz. 15) zoba­
czymy am erykańskie film y  muzycz 
ne specjalnie wypożyczone z Am ­
basady USA, posłuchamy aktualno­
ści płytowych oraz koncertu kw ar 
tetu Jazzowego (na żywo).

W głównym  koncercie „N iedzieli” 
zobaczymy i usłyszymy renomowa­
ne zespoły P o litechn ik i Szczeciń­
skiej — Chór i Studio pantom i­
m y, a także inne zespoły muzycz­
ne i kabarety. Rzecz zakończyć ma 
happening.

Niedziela w Zam ku będzie ostat­
nią szansą obejrzenia wystawy  
najgłośniejszego bodaj obecnie, 
mającego tyluż wrogów co w iel­
bicieli malarza młodszego pokolenia 
Jerzego Dudy Gracza. Radzim y te j 
o kazji n ie przegapić...

W arto również zdegustować na 
okazję „N iedzieli” sprowadzone do 
Zam ku novum cukiernicze — tor­
cik „Pinokio” . Jego smak jest po­
noć proporcjonalny do ceny — 31 
zł sztuka. Jeśli się p rzyjm ie, w ej­
dzie do stałego repertuaru  „Zam ­
kow ej”«.

D okładny program  „N iedzie li”  —
jufcr-o.

C*wf)

Z miejskich — do wiejskich sklepów

Towary za mięso
O TY M  że zostały zakłóć o- mochody F ia t 126p dla wsi, z prae- 

nc w ięzi towarowe między mia znaczeniem ach do sprzedaży dla 
stem a wsią w iem y z własnej rolników  indyw idualnych dostąr- 
pra-ktyki wszyscy, w ystarczy czających żywiec w ieprzow y i wo- 
pnpalrzeć na puste półki w łowy do punktów skupu. Prawo do 
sklepach spożywczych. Odezu- nabycia tych tow arów  będą mieli 
wamy też poważne trudności ci, któ rzy  dostarczą mięso o 5-krót- 
w’ pokryciu — zagwarantowa- nie wyższej wartości niż cena 
nycta kartkam i — reglamento- artyku łu  ja k i zam ierzają nabyć, 
wanych dostaw mięsa.

UCHWALA ta dotyczy oczy- 
PONAD miesiąc temu pod- wiście również województwa 

wyższone zostały ceny skupu szczecińskiego. Co zamierzamy 
żywca. Ten bodziec ekonomicz w je j ramach osiągnąć? Przede 
ny nie przyniósł jednak spo- wszystkim liczymy, że w pełni 
dziewanyeh _ efektów. Okazało ZOstaną zrealizowane dostawy 
się, że rolnicy nie mają zaufa* zakontraktowanego żywca od 
nia do pieniądza, któremu bra- rolników indywidualnych oraz 
kuje pokrycia w towarze. _ W umowy zawarte w te j sprawie
tych warunkach trzeba się by­
ło jąć środków nadzwyczaj­
nych: zmniejszyć dostawy ar­
tykułów przemysłowych, mate­
riałów budowlanych i maszyn
rolniczych dla miast i prze- Dostawy rzędu 343 min zło- 
znaczyć je na rynek wiejski, tych pochodzić będą z sektora 

w  s p r a w i e  t e j  — ja k  w ia d o - indywidualnego, resztę dostar- 
mo — pmid kilkoma P?4- czyc winno rolnictwo uspołecz-

Sona^toŁ“ S i  n lo n e . Jest to retem poważny 
przesunięcia dostaw niektórych a-r- zastrzyk na naszym rozchwia- 
tytoułów przemysłowych takich jato nym rynku mięsnym, 
np. autom aty pralnicze, pra lk i wa-r- J " ... .
nlkowe i w iró w k i, rnm rażarki, ehło CO na tyj** stracą mieszkańcy 
dziarki, maszyny do szycia, od- * • ł  ixede wszystjsŁm 
hifornitoi te lew izyjne i radiowe, od- ry jk o w e  , 
kurzacze, n iektóre meble, row ery; złotyeu.
motocykle 1 motorowery oraz sa-

W kró łce  pierwsze dostaw y

Cytryny, pomarańcze... 
po osiemdziesiąt i sto...
WARSZAWA PAP. Jak in­

formuje rzecznik prasowy 
MHWiU w listopadzie i grud­
niu skierowane zostaną na ry­
nek owoce cytrusowe.

Przewiduje się, iż w IV  kwar 
tale b r . będzie w sprzedaży o- 
koło 27 tys. ton cytryn oraz 
4,5 tys. ton pomarańcz i gra­
pefruitów.

Jednocześnie MHWiU infor­
muje, że na owoce te (wystę­
pujące sezonowo) ustalono na­
stępujące ceny: 1 kg cytryn 
kosztować będzie 80 zł, 1 kg 
pomarańcz i grapefruitów ku­
bańskich — 80 zł, a pomarań­
cze i grapefruity z innych kra­
jów (lepsze gatunkowo) —  100 
zł za 1 kg.

pracowało w  p P D iU R  „Odrj 
Świnoujściu.

W brew  przypuszczeniom nie za­
notowano większych kłopotów z 
zapewnieniem przydziału reglamen­
towanych tow arów  ty m  zakładom  
pracy, które zgłosiły na nie zapo­
trzebowanie. W ydział Handlu UW  
w ykazał należyte zrozumienie po­
trzeb młodzieży. Gorzej było z za­
pewnieniem odpowiedniej rozryw ­
k i, głównie w ycieczek po pracy, 
gdyż zatrudniające młodzież zakła- 

wych obozach 'pracy w  krajach ka - d y n‘^.iy  Z,  f
pito lis tyczńych 1 20 w  B ułgarii, a przede wszystkim  z benzyną. 
Podobny międzynarodowy obóz zor . . . ' . .
ganizowany aosteł tego lata, . po -  Oceniając tegoroczną> A L  OHP  
raz pierwszy, w  Szczecinie, w  Kom na teren ie  w oj. szczecińskie­

go można stwierdzić, iż pomimo 
m niejszej liczby uczestników zada­
nia postawione przed nami w yko­
naliśmy należycie, ku zadowole­
niu przedsiębiorstw l młodzieży — 
powiedział na wczorajszym  podsu­
m owaniu „L a ta” , W iesław Rzeczy- 
ckl, zastępca komendanta W K  OHP. 
Ta tradycyjna impreza, połączo­
na z ogłoszeniem w yn ików  współ­
zawodnictwa hufców odbyła się 
w czoraj, w  Dom u K u ltu ry  Budo­
wlanych. Najlepsze w  ub. roku  
szkolnym  stacjonarne hufce O li P 
oraz hufce w akacyjne otrzym ały  
puchary, dyiplórny, nagrody rzeczo­
we i  w  form ie wycieczek. W yróż­
niający się komendanci hufców, 
opiekunowie, junacy udekorowana 
zostali odiznaczeniami młodzieżo­
w ym i ł  odznakam i organizacyjny­
m i.

W T R A K C IE  im prezy uczennica 
ZSE n r i  M ałgorzata Szczykowska 
odczytała apel W K  O HP w Szcze­
cinie- skierow any do szkolnych, u- 
czelnianyc-h i  stacjonarnych Ko­
mend OHP w  całym  toraju.

„ K ra j nasz znajduje się w  trudnej 
sytuacji gospodarczej, którą pogar­
sza zbliżająca się zima, niedobór 
żywności, zmniejszona produkcja w 
niektórych zakładach pracy, wol­
ne soboty oraz w iele innych czyn­
n ików . Okres Jesieni i  zimy jest 
szczególnie trudny dla ludzi star­
szych i  ehorych. Zw racam y się do 
was a apelem o .udzielenie pomocy 
samotnym i starcom będącym pod 
opieką ZOZ, PCK i  PKPS, o « -  
d%iał w  różnego rodzaju akcjach  
niosących pomoc lud*Łom, o podej­
m owanie pracy w  wolne soboty w  
zakładach pracy wymagających ta­
kie j pomocy. Szkolne i uczełnian« 
kom©łulv OHP mogą zawierać umo­
wy t  poszczególnymi zakładami 
pracy, szczególnie patronackim i” . 

Zakończenie apelu brzmi: 
„M łodzież nasza w ielokrotnie da­

wała w y ra * swojego zaangażowa­
nia i  patriotycznej postawy w rea­
lizac ji kluczowych zadań dla k ra ­
ju  w pracach na rzecz gospodar­
k i narodowej i  środowiska. Liczy­
m y, że 1 obecnie wasze ręce będą 
pomocne zakładom  pracy i ludziom  
na waszą pornoe oczekującym ”

(aż)

uspołecznionym sektorem 
rolnictwa. Jak wynika z da­
nych Urzędu Wojewódzkiego 
będzie to mięso wartości 1,2 
raki złotych (wg cen skupu).

które  albo znajdują  
m agazynach. W PH W , albo też 

m ają być dostarczone do końca 
bieżącego roku. D ane. te  nie są 

-pełne, gdyż nie uw zględniają  
tytoniów znajdujących się w  w ie j­
skiej sieci handlowej oraz w  „Rol- 
¡nozbycie”. 40 proc. te j wielkości 
otrzym ają gospodarze indyw idualn i, 
resztę — przy zas-tósowa n iu  odpo­
wiedniego klucza — załogi PGR i 
członkowie rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. (Oczywiście rów­
nież w  żamian za mięso).

Trzeba jednak zauważyć, te  część 
tych artyku łó w  przemysłowych — 
zwłaszcza najbardziej a trakcyjnych  
— jest już właściwie sprzedana. 
Wiele osób bowiem dokonało na 
początku roku przedpłat na za­
m rażarki, maszyny do szycia czy 
meble 1 obecnie zbliża się już ko­
le j realizacji tych umów. Nie bę­
dą oni jednak pokrzywdzeni — 
muszą ty lko  dłużej poczekać. U- 
ehwala Rady M in istrów  zakłada bo­
wiem zawieszenie sprzedaży towa­
rów objętych przedpłatami do dnia! 
31 stycznia 1982 roku. Osoby jednak, 
które zaw arły  ju ż w  te j sprawie 
umowę z handlem  — otrzym ają te 
tow ary po obecnych cenach.

TRUDNO się spodziewać, by 
to rozporządzenie znalazło u- 
znanie w oczach mieszkańców 
miast. Przez dwa najbliższe 
miesiące będą oni bowiem po­
zbawieni wielu atrakcyjnych i 
¡poszukiwanych towarów.

(t)

Jan Łabęcki
był w „Hybrydach”

W A R SZA W A  PAP. Na zaproszę* 
nie studenckiego ośrodka dysku­
syjnego SZSP w  warszawskim k lu ­
bie „H yb ryd y” . 4 bm. spotkał się 
z ponad 300-osobową grupą stu­
dentów  i pracowników naukowych  
członek B iura Politycznego K C , I  
sekretarz K Z  P Z P R  w  Stoczni Gdań  
skiej Im . Lenina — Jan Łabęcki.

Pytania zadawane J. Łabęckiem u  
przez uczestników spotkania doty­
czyły głównie trudnej sytuacji po­
litycznej i  gospodarczej k ra ju . I -  
stotnym  nurtem  dyskusji, która  
się w ywiązała, b y ły  możliwości 
przezwyciężenia kryzysu gospodar­
czego i  łagodzenia napięć. W iele

łlenla, ze szczególnym u -o póki--------  __ ---------  .
jlędnićniean s ta rtu  życiowego ab  

solwentów uczelni oraz rozwiązy­
wanie nabrzm iałych, palących kw e­
stii socjalnych, bytow ych 5 '
diowyełi r  '  '  • *
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Terenowe grupy operacyjne
(Dokończenie ze sir. 1)

zaiy właściwym instancjom aa 
miejscu oraz na szczebel wo­
jewódzki i do organów rządu 
wiele tysięcy spostrzeżeń, syg­
nałów, interwencji i  wniosków.

Zgromadzone już dość spore 
doświadczenie potwierdza w 
całej rozciągłości, że powołanie 
tych grup było celowe, ko­
nieczne i na czasie. Energicz­
ne, konsekwentne i sprawne 
krok i przyczyniły się już i 
przyczyniają się do podjęcia, 
rozwiązywania i załatwiania 
wielu spraw, jakie deformują 
dziś normalny tok życia miast, 
gmin i  osiedli wiejskich, ude­
rzają w spójnię miasta ze wsią, 
zagrażają warunkom przetrwa­
nia nadchodzącej aimy, są ha­
mulcem socjalistycznej odno­
wy. Niestety — podkreślił gen. 
M. Janiszewski — zjawisk ne-

Z  Egiptu
K a i r  p a p . U kazujący się w  K a­

irze  ctzienmk „A l-A hram ”  opubliko­
w ał bilans aresztowań poczynionych 
przez władze Egiptu po zabójstwie 
(> października prezydenta Sadata. 
Zktaniem dziennika w  okresie » ie- 
całyeh 4 tygodni jak ie  upłynęły  
od wwnachu policja aresztowała 050 
integrystów  muzułmańskich.

,Jak  pisze „A l-A h ram ”  przywód­
cy  z grona arcsztowainych te rro ry ­
stów przyznali Się, iż  planowali 
dalsze zamachy, m iędzy innym i po*d 
czas pogrzebu Sadata oraz inaugu­
racyjnego przemówienia nowego 
prezydenta, Kośni Mubaraka.

gatywnyeh, wręcz niekiedy de­
struktywnych, jak marnotraw­
stwo i nieuczciwość, niezarad­
ność i  biurokracja, brak po­
czucia odpowiedzialności — co 
stwierdzono w wyniku akcji te 
renowych grup operacyjnych 
— istnieje mnóstwo.

PR ZED S TA W IA JĄ C  w iele kon­
kretnych przykładów tych zjawisk  
szef Urzędu Rady M in istrów  po­
w iedział: K onkretnym  w ynikiem  
dotychczasowej pracy terenowych  
grup operacyjnych są właśnie k ro ­
k i podjęte dła w yelim inowania  
stwierdzonych niedostatków. N ale­
żą do nich w  szczególności środki 
dyscyplinarne i  karne, w  tym  
zwalnianie ze stanowisk, przekazy­
wanie spraw do organów prokura­
tu ry , MO ż N IK . w niektórych  
gminach w  m iarę obnażania przez 
terenowe grupy operacyjne przy­
padków niegospodarności, m arno­
traw stw a, spekulacji, indolencji 
miejscowego aparatu spółdzielczego, 
gospodarczego czy adm inistracyjne­
go zaobserwowano wśród tego a- 
paratu nasilenie wyjazdów  urlopo­
wych. Przy tym  — co charakte­
rystyczne — stwierdzono ra. in . 
w Skierm ew lckiera i  P iotrkow skiem  
w tym  w aparacie w GS i in ­
nych spółdzielniach, w sklepach, 
magazynach i  różnego szczebla or­
ganach zarządzających, powiązania 
natury kum oterskiej, k liko w e j i  ro 
dziwnej. Tu  i ówdzie widoczne są 
też próby dezawuowania działal­
ności terenowych grup operacyj­
nych, podważania w ia ry  w  sztachet 
ność i  pożyteczność R h  misji.

Terenow e grupy operacyjne i  
miejscowe władze, organizacje, zs- 
9POły społeczne prowadzą wspólne 
lustracje sklepów 1 targowisk, orze- 
prowadaa się narady na tem at u- 
spra winienia zaopatrzenia w  opał, 
lepszego zabezpieczenia na zimę 
przedszkoli, szkól 1 szpitali, do- 
starczenia węgla dla osób niepeł­
nosprawnych l  w  podeszłym w ie­

fcu. Z  in ic ja ty w y  grup operacyj­
nych w  n iektórych województwach  
przystąpiono do organizowania 
przez SKR ruchomych punktów za­
opatrzenia ro ln ików  indyw idualnych  
w paliwo, gdzie indziej do udzie­
lenia pomocy pogorzelcom. Rolnik  
z gm iny Sorkw ity , powiedział gen. 
M. Janiszewski — dał piękny przy­
kład manifestacyjnego odstawienia 
25 tuczników do punktu skupu Ja­
ko w yraz poparcia dla rządu ge­
nerała Jaruzelskiego. Rezultaty tych  
i  w ielu  podobnych działań zaczyna­
ją  więc być widoczne, a przede 
wszystkim odczuwalne. O kazuje się, 
te  żołnierski w ysiłek zdolny jest 
owocować szerokim  obywatelskim  
pionem, że parafrazując niedawne 
słowa szefa rządu gdy musimy i 
jeżeli chcemy — to możemy i  po­
tra fim y  dźwignąć się z trudności. 
W tym  właśnie ■— w  tw órczej, o- 
fla rn e j samoobronie orzed skutka­
m i kryzysu, w  przezwyciężającej 
go kontrofensywie, a zwłaszcza po­
wszechnej społecznej aktywności 
leży klucz do powodzenia. Oczywiś­
cie powinno to być «'sparte bar­
dziej skuteczną pracą Najwyższej 
Iżby K ontro li i Państwowej in ­
spekcji Handlow ej.

Wszystko to  będzie gwarancją, 
*e gdy nadejdzie w swoim czasie 
pora odwołania terenowych grup  
operacyjnych zło nie powróci, nie 
odżyją stare niedobre naw yki, a 
te  lepsze, dobre, należyte, zapanu­
ją  na stałe. Obecnie natomiast z 
myślą o potrzebach bieżącej sytua­
c ji prezes Rady M in istrów  zde­
cydował wydać kolejne zalecenia 
m ające na celu jeszcze pełniejsze 
w ykorzystanie działalności tereno­
w ych grup operacyjnych. In form a­
cje o w ynikach ich działań — 
stw ierdził szef U R M  — udostęp 
nione będą szeroko.

Zakończenie obrad 
KK „Solidarność"
(Dokończenie ze sir. 1}

ZA  szczególnie pilną związek u- 
waża sprawę Żyrardow a i  Mszczo­
nowa. Równocześnie Kom isja K ra ­
jow a wzyw a stra jku jących  w  obu 
tych miejscowościach do całkow ite­
go przerwania a k c ji protestacyjnej, 
zapew niając jednocześnie stra jku ­
jących, że będzie się domagać re­
kompensat utraconych przez nich  
w  czasie s tra jk u  za«robkofw.

Jeśli natomiast chodzi o I-go­
dzinny stra jk  powszechny 28 paź­
dziern ika br., to K K  w yraziła  o- 
pi.Rię iż  pracownikom biorącym  w  
a m i udział przysługuje pełne w y ­
nagrodzenie za okres jego trw ania. 
S tra jk  n ie  m iał bowiem — zdaniem  
K K  -- charakteru  politycznego 1 
był organizowany ,,w  obronie zbio­
rowych interesów pracowniczych” . 
Dlatego też, Komisja K ra jow a zo­
bowiązuje Prezydium  K K  do wystą­
pienia na drogę sądową celem re­
w in d ykac ji należnych wynagrodzeń.

my gospodarczej; uzgodnienie 
wspólnych projektów uchwal 
dotyczących rad narodowych i 
samorządów terytorialnych; 
przeprowadzenie reformy wy­
miaru sprawiedliwości i  apara­
tu ścigania, dopuszczenie związ 
ku do środków masowego prze­
kazu i zaniechanie represji 
wobec działaczy „Solidarności” . 
W uchwale zastrzeżono, że je­
śli w  ciągu 3 miesięcy nie zo­
staną podjęte współnie do roz­
wiązywania ustalone tematy to 
Komisja Krajowa zwróci się 
do członków związku o podję­
cie działań statutowych do 
strajku generalnego włącznie.

Rzecznik prasowy
„Solidarności”
o sprawie M. Jurczyka
W A R SZA W A  PAP. Wypowiadając  

się na tem at przem ówienia w  Trze­
biatowie M ariana Jurczyka przewo­
dniczącego „Solidarności”  regionu 
Pomorza Zachodniego rzecznik pra­
sowy K K  N S ZZ „Solidarność”  Ma 
rek Brunne oświadczył że wypo­
wiedź M . Jurczyka nie była o fic ja l­
nym  stanowiskiem K om isji K ra jo ­
w e j. Kom isja K ra jo w a  — podkreś­
l i ł  — n ie  cenzuruje wypowiedzi 
swych członków, dodając, że K K  
nie ma oficjalnego stanowiska w  
żadnej sprawie — dopóki się nie 
zbierze 1 n ie uchw ali odpowiednie­
go oświadczenia. Być może Kom isja  
K rajow a w  ogóle się tą  sprawą nie  
zajm ie chociażby dlatego, że ogło­
szono o fic ja ln ie  kom unikat o wszcze 
ciu przez prokuraturę śledztwa.

Ust jeszcze nie dotarł...
W A R SZA W A  P A P . Kancelaria  

Sejm u in fo rm u je  że list p izew odnt 
cząeego N S ZZ „Solidarność” -eglonu 
szczecińskiego M ariana Jurczyka do 
marszałka Sejm u Stanisława Gucwy 
nie  nadszedł dotąd do adresata. 
Wiadomości o ty m  liście. Jego frag ­
m enty a naw et pełny tekst publiko­
wała w  ostatnich dniach prasa.

t emi

MOSKIEWSKA Fabryka 
Samochodów im. Leninow­
skiego Komsomolu wpro­
wadza na rynek coraz do­
skonalsze modele popular­
nego „ M oskw iczaS am o­
chody tej marki znane są 
dobrze również zagranicz­
nym odbiorcom — w 70 
krajach.

(CAF—TASS)

W porcie płockim 
zatonął pchacz
W WOJ. PŁOCKIM szcze­

gólnie duże straty wiążą się 2 
zatonięciem na skutek huraga­
nowego w iatru dwóch jedno­
stek taboru rzecznego. W por­
cie płockim zatonął m. in. 
pchacz „Łoś” .

Przymierze Polaków
(Dokończenie ze> s>tr. 1)

— Przede wszystkim za m ało in ­
fo rm acji o ta k  doniosłym wyda­
rzeniu. Uważam , że rozmowy prze­
prowadzone na szczeblu central­
nym  mogą przynieść skutki pozy­
tyw ne. ¡Życie jest jednak życiem. 
Realizować postanowienia będą lu­
dzie niższego szczebla, tzw. środ­
ka, Obawiam  się, by właśnie oni 
nie zm arnow ali te j szansy; są to 
na ogół ludzie mato kom petentni, 
boję się więc, że „środek” zniszczy 
In ic ja tyw ę ..góry” .

EWA R O M A N -K O B Y L IN S K A , 
dziennikarka O TV w Szczecinie:

— Uważam ,- że jest to a k t  n ie  
m ający precedensu w  historii Pol­
ski. P o jaw ił się więc cień szansy, 
cień nadziei na to, że zaczniemy 
wreszcie wychodzić z kryzysu go­
spodarczego, politycznego i  społecz­
nego. T o  spotkanie Jest — ja k  w y­
nika z  bardzo suchego kom unika­
tu — pierwszym krokiem  ku  po­
jednaniu Polaków, zapowiedzią

zm ian, na k tó re  ta k  bardzo wszys­
cy czekamy. Ubolewam jedynie, że 
ta k  w ie lk ie  w ydarzenie w  życiu  
Polski zostało skwitowane lakonicz­
nym  kom unikatem  Polskiej Agenci! 
Prasowej. Wszyscy chcielibyśmy  
wiedzieć więcej o  rozmowach przy­
wódców trzech głównych sdł w  
społeczeństwie polskim.

B E A TA  Z IE L IŃ S K A  laborant!;a w  
Państwowym Szpitalu K lin icznym  
n r l :

— Może w  końcu dojdzie do po­
rozum ienia, k tó re  doprowadzi do 
spokoju. Jest on przecież nam  
wszystkim dziś ta k  bardzo potrzeb­
ny. Jestem m atką 1,5 rocznego dziec 
ka, mam w ięe nadzieję, że skoń­
czą się m oje u dręk i dnia codzien­
nego zw iązane z w ycihowaniem m a­
lucha, Z  pewnością — nie od ra­
zu, ale  rysuje się od wczoraj pew­
na na to nadzieja. M am y Już dość 
strajków , niepokojów, trzeba po­
myśleć o bliźnich, a zwłaszcza o  
dzieciach...

Wysłuchała: A W A

W UCHWALE dotyczącej naj 
bliższych zadań związku wyni­
kających z obecnej kryzysowej 
sytuacji kraju proponowana- 
p.r2ez związek rządowi współ­
praca idzie w trzech kierun­
kach: działań anty kryzy sowy eh, 
określenia kształtu reformy go­
spodarczej oraz urzeczywistnia­
nia idei samorządności i  de­
mokracji.

K K  ZO B O W IĄ ZA ŁA  zawządy re­
gionów do przeprowadzenia wybo­
rów do samorządów pracowniczych 
szczebla, regionalnego w  term inie  
do ? grudnia br. oraz rozpisania 
referendum  wśród załóg w  spra­
w ie  ustaw o  przedsiębto-rstwie i 
samorządzie pracowniczym. W  częś­
ci poświęconej jawności życia pu­
blicznego uchwała zapowiada nową 
form ę w a lk i „o dostęp zw iązku  
do środków masowego przekazu” . 
Proponuje się rozpoczęcie od 10 
listopada a kc ji plakatowania i  roz­
powszechnianie ulotek, w  tryb ie  
piln ym  zapowiedziano także prace 
¡nad zw iązkow ym  projektem  refor- 
łny systemu przedstawicielskiego. 
N a 1 grudnia br zapowiedziano 
przedstawienie społeczeństwu opra­
cowanego przez związek projektu  
ordynacji wyborczej. Do tego cza­
su w  regionach podjęte zostaną 
działania przygotowujące kam pa­
n ię  wyborczą do rad narodowych.

W ODDZIELNEJ uchwale w 
sprawie negocjacji z rządem 
określono ich zakres tematycz­
ny. Chodzi m. in. — jak głosi 
uchwała — o kwestię powoła­
niu Rady Gospodarki Narodo­
wej; ustalenie kierunku refor-

W  konw encji  science — fic tion

Za albańskim murem
KIEDY przed dwoma laty na­

wiedziło Albanię katastrofalne 
trzęsienie ziemi, pierwszą reak­
cję władz było odrzucenie oferty 
pomocy ze strony Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża. I tym 
razem zadziałały te same irracjo­
nalne zgoła hamulce, demonstro­
wane wielokrotnie i w najrozma­
itszych sytuacjach, sprawiające, 
że wszystko i zawsze chce się tu 
zrobić samemu. Opierać się wy­
łącznie na własnych siłach, wy­
twarzać co potrzeba bez niczyje­
go udziału, jeśli zajdzie koniecz­
ność — jeść trawę, ale „nie wią­
zać się z żadnym blokiem, swój 
rozwój, bez względu na trudności, 
zawierzyć narodowi” .

JAK ma się ta oryginalna, 
przyznajmy, filozofia do praktyki 
dnia codziennego? W dzisiejszej 
Albanii daleko do prosperity, oie 
nie ma tu poważniejszych kłopo­
tów z zaopatrzeniem w artykuły 
najpotrzebniejsze, nie ma ani ko-

lejek, ani reglamentacji. I żad­
nych podatków. Żadnej inflacji 
(ceny nie zmienione od 1970 r., 
płaco również). Żadnej zależno­
ści od zagranicznych źródeł 
energii: prywatno motoryzacja 
nie egzystuje, natomiast wydoby­
cie ropy naftowej szacuje się na 
ok. 3 min ton rocznie, co pozwa­
la na pewien jej eksport. Opłaty 
za komorne, elektryczność, pub­
liczne środki transportu — bar­
dzo niskie, opieka lekarska — 
bezpłatna. Nie ma zomożnych ł 
nie ma nędzarzy.

ALBANIA rzeczywiście me przy­
pomina żadnego innego kraju w 
Europie. Weźmy na przykład uni­
wersytet w Tiranie, powstały w 
1957 r. StartoY/at z 3,5 tysiącami 
studentów, dziś studiuje na nim 
16 tys. przyszłych inżynierów, ge­
ologów, ekonomistów, politolo­
gów, lekarzy i bio ogów. A pra­
wo? —- pyta reporter „National 
Geographic". „Nasz system nie 
potrzebuje prawników — pada

odpowiedź. Nasi obywatele nie
po rzebują adwokatów. Sęaziow.e 
sądów ludowych, wybierani przez
l-u, b.orą prawa oskarżonych 
pod uwagę przy wydawaniu wy­
roków. W ramach jednej z wielu 
reform administracyjnych Mini­
sterstwo Sprawiedliwości zostało 
po prostu zlikwidowane” .

ROSNĄ natomiast jak grzyby 
po deszczu, na wybrzeżu mors­
kim, na przełęczach górskich, w 
parkach miejskich, między bloka­
mi mieszkalnymi budowle dziwne, 
na pierwszy rzut oka trudne do 
rozpoznania obiekty. Betonowe 
półkule — pisze „Le Monde”  
— przykrywające prymitywne ja­
my, przypominają z daleka lata­
jące talerze widziane wyobraźnią 
ilustratorów książek z gatunku 
science-ficiion. Bunkry te są prze 
znaczone do obrany przed ata­
kiem z powietrza i mają stale 
przypominać, że nad krajem wisi 
jakieś niebezpieczeństwo. Skąd? 
Z każdej strony!

Nieuiru wobec sąsiadów, odrzu­
cający możliwości jakichkolwiek 
kontaktów z USA i Zw. Radziec­
kim, obarczający oba mocarstwa 
odpowiedzialnością za wszystkie 
nieszczęścia ludzkości, po zerwa­
niu przed trzema laty „nierozer­
walnego" sojuszu z Chtnarrw, Ał- 
bańczycy są niesłychanie dumni 
za swojej' dobrowolnej izolacji 
(chociaż naturalnie oficjalnie za­
przecza się, jakoby w ogóle a 
takowej można było mówić).

OBSESJA zagrożenia jest tu 
wyczuwalna bardzo silnie. „Wszy­
scy obywatele naszego kraju — 
wyjaśnia redaktorowi z „Le Mon­
de”  naczelny redaktor czasopis­
ma „Albanie Nouvelle" — przy- 
goto wują się do obrony ojczyzny, 
tak jakby wojna młota się zacząć 
jutro, a jednocześnie każdy pra­
cuje. z całym spokojem, poczu­
ciem bezpieczeństwa i entuzjaz­
mem, jakby wojny miało w ogóle 
nie być” . Albania — dochodzi do 
wniosku francuski dziennikarz — 
robi wrażenie kraju okupowane­
go... przez własnych obywateli, 
którzy w dzień i w nocy wypatru­
ją niewidzialnego wroga.

Czy jest im z tym dobrze? Jak 
długo twarde realia współczesne­
go świata po-zwotą temu 3-milio- 
nowemu państwu na Bałkanach 
egzystować na m»aj planecie?

Opf. M. W,
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H N ie  m a w iększych  p o w o d ó w  do niepokoju"?

Zdrowie Polaków
JACY JESTEŚMY po roku .kryzysu? Czy powszechne braki 

wszystkiego, w tyra leków i  środków czystości, ogromna liczba 
stresów jakim  na co dzień podlegamy — rzutują na stan zdro­
wia społeczeństwa? Czy w kryzysie rodzimy się rzadziej, cho­
rujemy więcej i  częściej umieramy? Odpowiedziom na te i po­
dobne pytania poświęcona była ostatnia konferencja prasowa w 
Ministerstwie Zdrowia.

więc tych chorób, którym moż 
na zapobiegać stosując szcze­
pienia ochronne. Nadal poważ­
nym problemem epidemiolo­
gicznym, związanym ściśle t 
pogarszającym się stanem hi­
gieny w kraju są zatrucia po­
karmowe, świerzb i wirusoweZDANIEM wiceministra zdro niepokoju. Jak na 'razie skutki , ■ , , , ,

wia, Stanisława Mletodaja -  kryzysu w dziedzinie zdrowia f f l aleme wątroby feołtaczk»).Wid, OtdlllSidWd IVlicłvOUdld — Kiyzybu W UZlcUZlIllC ZUIOWld ... r . .. ,
nie ma większych.powodów do, nie są widoczne, przynajmniej J ź

w świetle dostępnych informa- 'i’m c ” ”  r ,<'T’ n ^ nmn 
cji. Oto co z nich wynika:Stara tradycja

OK. 2 000 LAT temu na wy­
sokich płaskowyżach Ameryki 
Centralnej rozpoczął się trium ­
falny rozwój „cyw ilizacji tyto­
niu” . Do Europy używka ta 
tra fiła  w 1556 r., podobno za 
pośrednictwem niejakiego Jea­
na Nicota, który przywiózł ty ­
toń z Ameryki. Historię tyto­
niu, złe i  dobre strony tej używ 
ki, opisał w  książce „Tytoń- 
zwierciadło czasów” francuski 
autor Ned Rival. Nie ma w niej 
jednak odpowiedzi na pytanie, 
jaka motywacja psychologiczna 
skłania ludzi do palenia papie­
rosów.

Superwzmacniacz
SYSTEM  Sigma firm y  Kenwood, 

potentata w dziedzinie głośników, 
oznacza ko le jny  postęp w  walce c 
jako.lć dźwięków wydobywających  
się z głośników. Wzmacniacz Sigma 
połączony jest z głośnikami me 
dwoma, ja k  dotąd, a czterema prze 
wodam i, z których d \.a  dodatkowe 
służą wyłącznie do przenoszenia sy­
gnałów, parazytalnych w yw oływ a­
nych w ibracjam i m embrany głośni­
ków. Ponieważ drgania te wywo­
łu ją  pewien prąd — czu jn ik i Sigmy 
przenoszą go do specjalnego obwo­
du korygującego, k tóry  odwraca je 
i odsyła do obwodu głównego, w 
którym  pełnią one ju ż rolę neutra 
lizatora. W  ten sposób głośniki prze 
noszą ty lko  sygnał oryginalny

W co się bawić?
W E W rocławiu uruchomiona zo­

stała latem  br. telefoniczna służba 
in form acyjna. Pod numerem 44-49-83 
można dowiedzieć się w co się ba­
w ić i gdzie wypoczywać Telefoni­
czna inform acja o wypoczynku  
przypadła do gustu wrocławianom. 
Dziennie z usług nowej placówki 
korzvsta ponad 100 k lientów.

Najczęściej mieszkańcy Wrocławia  
pytają o imprezy kulturalne, spor­
towe i turystyczne. Można również 
dc wiedzieć się godzin otwarcia  
miejskich wypożyczalni sprzętu 
sportowego, term inów  rajdów tu ry ­
stycznych, a także wolnych godzin 
treningowych, na basenach, stadio­
nach i innych obiektach sporto­
wych.

f f l u Z H C Z Y l O .

to  L OIVO
W PO ŁO W IE października  

Mała Akademia Jazzu, działa­
jąca w  szczecińskim klubie  
.P inokio” zainaugurowała dru  

gi rok działalności W każdy  
'w  zasadzie) poniedziałek w 
godz. 20—23 odbyw ają się im ­
prezy dla jazzfanów. Na po­
czątek jest kaw iarenka jazzo­
wa (nagrania bez szerszych 
komentarzy) potem Drezenta- 
cje p łytow e 1 na koniec — 
spora porcja m uzyki na żywo. 
Trudno w k ilku  zdaniach pod­
sumować roczną działalność 
M ałej Akadem ii, dość powie­
dzieć o dużym zainteresowa­
niu wśród nie ty lko  studen­
tów Najw ięcej słuchaczy przy 
ciągnęły zespoły Ossian j  L a ­
boratorium  oraz Zbigniew N a­
mysłowski.

W najbliższy poniedziałek w 
M ałe-: Akadem ii Jazzu gościć 
będzie zespół P laying Fam ily. 
M AJ nrzedstawi swój program  
również w nadchodzącą nie­
dziele -  w  trakc ie  im prezy w  
Zam ku

kiem stwierdzono o 10 proc 
więcej przypadków zatruć 
(zwłaszcza tych szczególnie nie

— Przeciętny czas życia Po- bezpiecznych — u dzieci do lał
laka nie uległ skróceniu i wy- 2), paradoksalny — ale praw- 
nosi — dla mężczyzn 67,3 a dla dziwy w świetle statystyk — 
kobiet — 75,0 lat. Natomiast Jest spadek zachorowań m  
zwiększyła się liczba zgonów świerzb o 40 proc. i wirusowe 
mężczyzn w wieku 30—40 lat zapalenie wątroby o 10 proc 
(jedno z ostatnich miejsc w — Nadal poważnym próbie - 
Europie). Spowodowane to jest mem społecznym pozostaje 
coraz większą liczbą wypad- gruźlica. Od połowy lat sie- 
ków, urazów, zatruć oraz cho- demdziesiątych notuje się 
robami układu krążenia. Tylko zmniejszenie tempa spadku za- 
w roku 1980 zmarło na zawał chorowań na tę chorobę, a w 
serca 27 tys. osób. grupie 10—19 la t nastąpił na-

. . .  . wet pewien wzrost zachoro-
Na niezmienionym pozio- Wań. Jak przekonywał zebra­

n ie  w porównaniu z poprzed- nych min. Mlekodaj, wzrost 
nimi latami pozostaje liczba u- zachorowań nie ma nic wspól- 
mierających niemowląt. W u- nego z aktualną sytuacją zdro- 
biegłej dekadzie zanotowano wotną kraju, lecz spowodowa- 
blisko 1/3 zgonów mniej, ostat- ny jest czynnikami dziedzicz­
nie dwa lata to stagnacja. M i- nymi, rodzajem transmisji cho- 
msterstwo nie jest w stanie roby z minionych okresów 
podać czy wzrasta liczba __ MaracHincvm nrohle- 
przedwczesnych porodów, a o s ie c z n y m  jest alkoho-
wskze™h„Z?eaT eS zemf° rmU,ą P° '  .« » *  obserwowany w o-statnim czasie wzrost narko-

— Podobną stagnację notuje manii, zwłaszcza wśród mło- 
się w dziedzinie chorób zakaź- dzieży. Ministerstwo nie dyspo 
nych, chociaż są pewne sygna- nuje jednak danymi z ostatnie- 
ły  poprawy. Coraz mniej ma- go roku. Z informacji nadsyła­
my przypadków duru brzusz- nych przez lekarzy wojewódz- 
nego, krztuśca, odry, błonicy, a kich wynika, że w 9 wojewódz

Orszak Kubilaj-chana na ulicach Pekinu

Film za 25 min dolarów
MIESZKAŃCY Pek nu oraz tu- 

ryśc1 zagramczn miel niedawno 
okazję oglądać niecodzienne wi­
dowisko. Głównym ulicom mia­
sta przejeżdżał wspaniały orszak 
cesarza mongolskiego Kubilaj- 
chana oraz słynnego włoskiego 
podróżnika odkrywcy, Marco 
Polo.

Na specjalnie wzniesionej ho­
norowe) trybun e Kubilaj-char) 
wspaniale odziany w bajecznie 
kolorową tunikę, otoczony orsza-

G ita ry  w ystępow ały w Szwe- 
iji ,  m. in. w Goeteborgu — 
wspólnie z Władysławem Ko­
marem w roli konferansjera. 
Występ w Goeteborgu doszedł 
do skutku, mimo że na w i­
downi miejskiego teatru  za­
siadało około 100 osób. D ziw ­
ne, prawda?
I  TU  K R YZYS...

SW EGO czasu w iele szumu 
w yw ołał zespół Kryzys, wów­
czas praw ie nieznany w  k ra ju , 
a m ający już autorska płytę 
długogrająca we F ran c ji (o- 
kładka L P  — na foto). Zespól 
zm ienił skład, nazwę — a my 
nada] niewiele o nim  wiem y  
Nagrania, występy — też nic 
o tym  nie wiadomo Dowód to 
szczególny kryzysu także w 
„szoł-biznesie” . In n ym  dowo­
dem kryzysu, (a może nawet

NA to pytanie zadane przez 
grunę naszych młodych Czy­
teln ików  nie lesteśmy w sta­
nie odpowiedzieć Prawdopo­
d o bna tak jak większość na­
szych artystów estradowych, 
wędrują n r  i  wiecie — „za

upadku) te lew izy jne j rozryw ki 
jest występ na m ałym  ekranie  
grupy VO X . która nia nie by­
ła Podobni do Voxów  pano­
w ie poruszali ustami, a z głoś­
n ików  leciały oryginalne na­
grania. S zykuje się oonoć cie­
k aw y  orocesik..

Zebrał: (jasł

kiem zbrojnych rycerzy, przyjmo­
wał księcia tureckiego, który skła­
dał hołd potężnemu cesarzow 
Chin i wnuków twórcy imperium 
Mongolskiego, Dż ng s-chana.

Scena ta, odbywająca się na 
tle wspaniałego pałacu cesar­
skiego, stanowiła kolejną sekwen­
cję nakręconego aktualnie filmu 
pt. „Marco Polo", będącego zara­
zem pierwszym dziełem- filmo­
wym powstającym w koproduk- 
cj; chińsko-włosktej.

Film, którego budżet wynosi 
25 min dolarów, nakręcany był 
częściowo w Wenecji, następnie 
w Maroku, Nepalu, obecn e zaś 
w ChRt, gdz e m. *n. powstawały 
sekwencje na tle Wielkiego Mu­
ru. Szereg scen filmowano rów­
nież w rezydenci cesarskiej w 
Czengde w płn. Chinach ora2 w 
Mongolii Wewnętrznej.

Ekipa filmowców składa się ze 
150 osób, w większość Włochów 
i Amerykanów. Zdaniem realiza­
tora filmu, G‘uliano Montaldo 
(twórco „Saccc Vanzett") „Mar­
co Polo" jest filmowym „przeży­
ciem" „prawdziwą przygodą". 
Ukończenie filmu przewdziane 
jest przea końcem br wejśce 
zaś no ekrany k n -amerykań­
skich, następnie zaś europejsk>ch, 
nastąpi w Dołow e przyszłego ro­
ku.

Film osnuty jest wokół histor 
słynnego weneck ego oodróżeka 
Marco Polo w którego wc elił $<e 
amerykańsk aktor Ken MorshaM

Role Kub ;a'-chano oow e^zonc 
aktorów chińskiemu, Zing Rou- 
chengow«, który został wybrany 
do tej ro‘: również ze względu 
no znajomość języka angielskie­
go.

Postać Marco Polo jest w Ch - 
nach znana i ooDUlcma, *rś m e  
niem słynnego podróżnika nazy­
wane sq często artystyczne wy­
roby oraz b żuteria.

twach nie ma w ogóle narko­
manów, a w pozostałych ich 
liczba nie przekracza 16 tys.

— Choroby psychiczne: na 
tym polu obserwuje się naj­
bardziej spektakularny wzrost 
zachorowań, który można wią­
zać ze stresami jakim podlega 
codziennie społeczeństwo. No- 
tujd się zwłaszcza coraz więcej 
zachorowań psychopatycznych 
\ nerwic.

— Nie mniejszy problem sta­
nowią choroby układu krąże­
nia. Aż 45 proc. zgonów spo­
wodowanych jest tymi choro­
bami, w ciągu ostatnich 15 lat 
ich liczba wzrosła trzykrotnie. 
Czy ma to jakiś związek z o- 
becnym kryzysem? Niewątpli­
wie tak, ale min. Mlekodaj nie 
udzieli! jasnej odpowiedzi.

W świetle danych przytoczo­
nych przez Ministerstwo Zdro­
wia nie można odpowiedzieć 
na zasadnicze pytanie: Jaki 
jest wpływ kryzysu na stan 
zdrowia Polaków. Fragmenta­
ryczne liczby i mocno „dziura­
wa”  statystyka nie pozwalają 
stwierdzić, co rzeczywiście nam 
dolega. Ale czy dzięki temu 
krzepiący optymizm minister­
stwa staje się bardziej przeko­
nywający?

Maciej LEWAŃSKI 
(Interpress)

Dieta — cud?
Z BADAŃ przeprowadzonych 

w USA wynika, że wszelkie pi­
gułki odchudzające są o wiele 
mniej skuteczne niż się sądzi, 
a z całą pewnością nie wytrzy­
mują porównania ze skutecz­
nością metod psychiatrycznych 
które polegają na modyfikowa­
niu zachowań i zwyczajów lu ­
dzi otyłych. Polegają one m. in. 
na tym, iż człowiek odchudza­
jący się musi prowadzić do­
kładny dzienniczek gdzie, kiedy 
i co jadł. Na podstawie analizy 
zawartych w takim dzienniku 
danych psycholog zaleca „kurs 
odchudzający” .

TR W B IIIN A '
CZWTSŁIlIBKf&lW
TO JEST DOBRY POM YSŁ!

— w D O M U  Tow arow ym  „Cen­
trum ” o tw arty  został punkt sku­
pu rzeczy używanych. Jest on na 
pewno potrzebny. W zw iązku z 
tym  w padł m i do głowy pomysł 
otworzenia podobnego punktu w 
„Swiecie Dziecka” . Przecież w 
każdym domu znajdują się rzeczy, 
z których dzieci już wyrosły, a 
innym  dzieciom by się przydały.

Gdy codziennie widzę pod „Św ia­
tem  Dziecka” m atki oblegające 
wejście, gdy widzę puste półki, 
ogarnia m nie serdeczny żal. p e r­
sonel „Św iata Dziecka” mógłby 
ruszyć konceptem i  zdecydować 
się na uruchomienie skupu rzeczy 
używanych. Powodzenie tego 
przedsięwzięcia w ydaje się m uro­
wane. A.R.

D ZIĘK U JĘ...

— TR ZY N A S TY  października 
był dla mnie dniem prawdziwie  
feralnym . Tego dnia wieczorem  
stw ierdziłam , że zgubiłam notes z 
pieniędzmi i kartkam i dla całej 
rodziny. Zaczęłam sobie przypomi­
nać, gdzie tego dnia byłam , co 
kupowałam. Zaczęłam z topby w y j­
mować „zdobycze”  z kolejnych ko­
le jek , m.in. płyn „K ” . spirytus 
salicylowy, krem  Nivea...

Następnego dnia pobiegłam do 
sklepu drogeryjnego przy pl. Za­
menhofa, tam  właśnie poprzednie­
go dnia po południu stałam w ko­
lejce. Praw dę mówiąc, nie mia­
łam większych nadziei na odzy­
skanie utraconych rzeczy . A tu  
oczom 1 uszom nie wierzę, bo kie­
rowniczka sklepu pani Piulewicz  
wręcza mi to. co zgubiłam.

Jestem je j niezm iernie wdzięcz, 
na, naprawdę serdecznie dziękuję. 
Mimo chaosu ja k i nas otacza, czło 
w iek człowiekowi potrafi być je ­
szcze człowiekiem.

Z  poważaniem  
I .  SZU FR A N O W IC Z

TR U D N O  O W ĘG IEL

— PROSZĘ mi wytłumaczyć, 
gdzie kupić węgiel Mieszkam w

Mono-wrotki
CORAZ modniejsze na Zachodzie 

wrotki zmusiły producentów do 
większego ich zróżnicowania. I  tak  
najnowszy produkt w  te j dziedzinie 
Roller skate 2001 jest- plastikowym  
butem w ykonanym  podobnie jak  
buty narciarskie 1 bezpośrednio po­
łączonym z w rotkam i. Zaleta te j 
nowości Jest lepsze usztywnienie 
nogi Cena podskoczyła jednak od 
razu do 100 dolarów za parę.

Policach. Zapisałem się na węgiel 
w  czerwcu lub lipcu. W tym  cza­
sie wydawano już w ęgiel na nu­
m erk i do 5000. Ja mam numer 
7130, często się dowiaduję, kiedy 
dla mnie będzie węgiel i  wciąż mi 
mówią, że węgiel wydawany jest 
do numeru 5000. Zastanawiam  się 
więc. czy choćby do kwietn ia ten 
węgiel w  końcu kupię.

Poza tym  proszę przyjechać do 
Polic i  zobaczyć ten punkt sku­
pu...

Jerzy W YSO CKI
72-010 Police
ul. Konopnickiej 10/2

N IB Y  DROBIAZG . A LE K A N T

— MOJA sprawa jest drobna, ale 
boli. Korzystam  od k ilk u  la t z u- 
sług roznosiciela m leka Dawniej 
za dostawę 1 litra  mleka płaciłam  
70 groszy, obecnie 1.30 zł. Często 
zdarza się. że po zapłacone mleko 
chodzę sama, bo roznosiciel „na­
w a lił” . W sklepie o trzym uję wtedy 
mleko lub równowartość, ale nie 
zwraca się w tedy pieniędzy za nie 
zrealizowaną usługę (za dwa l i ­
try  wynosi to 2.60 zł).

Ostatnio poszłam do sklepu (n r  
179 WSS „Społem” przy ul. E .,P la ­
ter) i poprosiłam o zwrot pienię­
dzy za nieprzyniesienie mleka do 
domu. Targ o 2.60 zł kierow nik za 
kończył słowami: Co. pan* jest ta 
ka biedna, że nie stać panią na 
te 2.60?

3iedna nie hiedna, ale nie 
chcę być oszukiwana i  obrażana 
na dodatek. A poza tym  interesu­
je mnie, kto w  końcu bierze pie­
niądze za nic. Mój przypadek nie 
jest odosobniony i w  sumie przez 
dłuższy okres zbiera się z tego 
spora suma.

H E LE N A  K. 
(Nazwisko i adres znane redakcji)

— P R A G N IEM Y Was zawiadomić 
o karygodnym  zdarzeniu. Dnia 2 
bm. pod Pom nikiem  Czynu pola­
ków opadła nas grupka chuliga­
nów Przechodzący opodal space­
rowicze , przyglądali się temu, nie 
próbując Interweniować. Byłyśmy 
zdane na własne siły.

Dziw j pas. że patrole m ilic ji, któ  
re kiedyś często przechodziły a le j­
kam i parku, zapomniały o te j czę­
ści miasta. Tzw. margines społecz­
ny rządzi teraz w parku. Przecho­
dzi już ludzkie pojęcie by w sa­
mo południe ludzie nie czuli się 
tu  bezpiecznie.

W ydrukujcie nasz list Niech od­
powiednie instancje zadbają o to, 
by zapewnić bezpieczeństwo szcze­
cinianom spacerującym pod pom ­
nikiem  Czynu Polaków

B.F. ; E.S.
(Nazwiska i adresy znane redakcji)

Jesiem zwolennikiem współpracy
ROZMOWA Z EUGENIUSZEM MIELNICKIM —  PRZE­
WODNICZĄCYM OGÓLNOPOLSKIEJ KOMISJI WSPÓŁ­
PRACY BRANŻOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
— PROSZĘ się przedstawić 

naszym Czytelnikom...

— JESTEM energetykiem. 
Od 27 lat pracuję w tej bran­
ży. Najpierw jako robotnik (9 
lat), potem parę la t na stano­
wiskach kierowniczych. Ostat­
nie 11 la t poświęciłem ruchowi 
zawodowemu. Dwa lata temu 
zostałem wybrany przewodni­
czącym Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Energetyków. Mam żonę, 
dorosłą córkę i na wszelki wy­
padek dodam, że mieszkam w 
dwóch pokojach z ciemną 
kuchnią.

— NA zakończonym niedaw­
no I  Zgromadzeniu Przedsta­
w icieli Branżowych Związków 
obdarzono pana funkcją tyleż 
znaczącą co kłopotliwą. Statu­
towe bowiem możliwości dzia­
łania przewodniczącego Ogólno­
polskiej Komisji są bardzo 
ograniczone, oczekiwania zaś 
związkowców ogromne. Jak 
pan temu zamierza podołać?

— NA zakończenie obrad 
zgromadzenia publicznie wyra­
ziłem niepokój, że statut ogra­
nicza działanie Ogólnopolskiej 
Komisji aż ty lu  uwarunkowa­
niami. Recepta, moim zdaniem, 
jest jedna — musimy wspólnie 
uczyć się demokracji. Związki 
muszą czasami dla dobra ko­
m isji rezygnować z wielu 
spraw, komisja zaś swoje am­
bicje nierzadko będzie musiała 
poświęcić związkom. Tylko tak 
wyobrażam sobie owo współ­
działanie.

— PRZY tak daleko posunię­
tej niezależności wszystkich 24 
związków zrzeszonych w ko­
m isji trudno co prawda mówić
0 jakimś jednolitym programie 
przyjętym przez ogólnopolską 
reprezentację. Jakąś jednak l i ­
nię działania reprezentujecie. 
Jaką?

— PODJĘLIŚMY założenia 
ideowo-programowe dla całego 
branżowego ruchu. W spra­
wach generalnych dotyczą one 
zdecydowanego opowiedzenia 
się za socjalizmem i kierow­
niczą rolą partii. W sprawach 
szczegółowych natomiast nasze 
działanie opieramy na sumie 
programów poszczególnych 
związków, oczywiście w ich 
uniwersalnej, ogólnokrajowej 
części.

— CZY jednak silne powią­
zanie ruchu branżowego z par­
tią nic jest sprzeczne z waszy­
mi deklaracjami o niezależności
1 samodzielności?

— WIEM, mówi się o nas, że 
jesteśmy „reżimowymi”  związ­
kami. To nieprawda. Nasza 
współpraca z partią opiera się 
bowiem na wspólnej lin ii 
ideologicznej, nigdy zaś na za­
sadzie jakiejkolwiek nadrzęd­
ności organizacyjnej.

— A RZĄD, czy 1 tu również 
deklarujecie gotowość pełnej 
współpracy?

— WYCHODZIMY z założe­
nia, że rząd to administracja.

„Titanic"
nieosiągalny

NIEPOWODZENIEM skoń­
czyły się próby odnalezienia 
wraku „Titanica”  podjęte przez 
amerykańską ekipę badawczą. 
„Jego lokalizacja na dnie ocea­
nu pozostaje tajemnicą” —-

oświadczył po powrocie z wy­
prawy jeden z badaczy. „T ita ­
nic”  w dziewiczym rejsie rozbił 
się o pływającą górę lodową w 
1912 r Na jego pokładzie znaj­
dowało się 1 500 pasażerów, któ 
rzy ponieśli śmierć. Ponadto, 
jak się sądzi, przewoził on dia­
menty i inne kosztowności war­
tości o-k. 300 min dolarów Wy­
prawę poszukiwawczą finanso­
wał teksaski milioner — Jack 
Grimm.

Duda-Gracz w Salonie Sztuki BWA

Bez znieczulenia!
Boże, zdrowie!" Nawet ohydne 
inwektywy wobec autora, któ­
rych w te j księdze nie brak, a 
których — rzecz jasna — nie 
będę przytaczać, świadczą za 
sztuką Dudy-Gracza, za je j mo­
cą, dynamiką, ¿uwiolem. wrzą­
cym za parawanem kpiny 

Namawiam Czytelników na­
szej gazety, by nie zmarnowali

W  SALONIE Sztuki BWA w 
Zamku Książąt Pomorskich 

od 16 października do 8 listo­
pada br. trwa nader atrakcyjna 
wystawa obrazów katowickiego 
artysty Jerzego Dudy-Gracza, 
który swą niepowtarzalną sztu­
ką zbulwersował już cały kraj, 
od gór po wybrzeże, wywołu­
jąc szeroką gamę skrajnych re­
akcji — od zachwytu po obu­
rzenie i protest. Jedno jest 
bowiem pewne: żaden widz nie 
przejdzie obojętnie nad treścio­
wą wymową jego obrazów. Musi 
się w taki czy w inny sposób 
ustosunkować do artystycznych 
propozycji autora, eksplodują­
cych nagą prawdą z ogromną 
silą satyrycznego spojrzenia na 
rodzima rzeczywistość, mocą 
uzbrojoną w oręż groteskowej 
deformacji, nieraz wspartej nu­
ta poetyckiej metafory Wszyst- 
kie te środki wyrazu jasno 
przemawiają do wyobraźni wi­
dzów. tym klarowniej, że autor 
operuje znakomitym realistycz­
nym językiem plastycznym i 
biegłością warsztatową posu­
niętą do maestrii w drobiazgo­
wej nieraz opisowości szczegó 
łów, potrzebnej dla uwypukle­
nia wyrazistości idei artystycz­
nego zamysłu

Na wystawie to zamkowej 
galerii poznajemy 35 płócien 
Dudy-Gracza, powstałych w la­

tach od 1976 do 1981 r.; są to 
zatem jego najnowsze obrazy, 
a więc i te zrodzone po sierp­
niu 1980 r. (wieloczłonowy, wy­
mowny „Krzyż polski” , cykl 
„Dialog polski”  o brutalnej wy­
mowie społeczno-politycznej, 
gorzkiej nucie satyrycznej i  sar 
kostycznym tonie humoru. Ten 
ton jest zresztą właściwy i 
wcześniejszym obrazom z oskar 
życielskich cyklów „Dialog pol­
ski”  oraz „Motyw polski" o 
rozbudowanej warstwie społecz 
no-obyczajowej.

W księdze uwag i wpisów z 
wystaw tego autora ktoś napi­
sał: „Duda — to jest cala or­
kiestra” . Myślę, że bardzo tra f­
nie określił wieloinstrumento- 
wy charakter twórczości tego 
wybitnego i oryginalnego pol­
skiego artysty, który bez osło­
nek — i jakby bez znieczule­
nia — obnaża^całą prawdę: ka­
że nam się wgłębiać w boles­
ne korzenie międzyludzkich 
stosunków, w gorzkie rozra­
chunki z egoizmem prominen­
tów i szantażem propagandy 
sukcesu, szalejących bezkarnie 
pod humanistycznymi sztanda­
rami socjalizmu. A czyni to. 
niczego i nikogo me oszczędza­
jąc i  angażując cały ogromnie 
bogaty arsenał nader umiejęt­
nie stosowanych środków war­
sztatowych. W tych obrazach

nie ma niczego przypadkowego, 
nawet rama ma do spełnienia 
jakąś artystyczną funkcję w 
malarskiej kompozycji (vide 
dyptyk „Raj” , czy collage’owe 
elementy „wielkiego finału” , 
nie mówiąc już o konstrukcyj­
nym szkielecie „Krzyża polskie­
go” ).

„Krzyż polski”  — to wielo­
warstwowa kompozycja złożona 
z 8 obrazów, drapieżna epopeja 
na temat fasadowego sukcesu 
okresu gierkowszczyzny. Autor 
potrafi też w sposób bardziej 
kameralny, a zarazem lapidar­
ny ukazać nędzę ludzkiego lo­
su (staruszka z orderem na 
piersi i białą opaską na ustach 
siedzi nad kromką Chleba » 
szklanką mleka). Cały zresztą 
cykl „Dialog polski”  składa *-e 
z takich i podobnych ..obrazo­
wych uderzeń”  Również do 
gorzkich uśmiechów i refleksji 
skłaniają groteskowe karykatu­
ry portretowe bohaterów kom­
pozycji („Hamlet polny” . „Kon­
cert” . „Piękny instalator” ).

W księdze uwag widzów zna­
lazło się filozoficzne wes'^hv e- 
m.e jakby zawarte w słowach: 
„Jaka szkoda, że Pan ma -a- 
cję!* Ktoś inny wdzięczny chy­
ba za autentyczne przeżycia w- 
kich doznał przed. obrazami. z 
uznaniem najwyższym podsu­
mował po siaropolsku; „Daj Ci

szansy obcowania z wielką sztu 
ką Dudy-Gracza, artysty, który 
z niespożytą pasją i  konsekwen 
tnie uprawia swą artystyczną 
służbę dla społeczeństwa, w i­
dząc jasno wytknięty cel — 
tropienie zła w życiu jednostki, 
w życiu narodu.

Urszula POMORSKA

Na zdjęciu: praca z cyklu „Polska szkoła jazdy”
Foto; Z. Jodkowi'

a administracja w państwie 
socjalistycznym służyć powinna 
przede wszystkim ludziom pra­
cy. Jeśli służy — może liczyć 
na nasze poparcie i współpracę. 
Jeśli nie — gotowi jesteśmy 
protestować i wszelkimi meto­
dami walczyć o prawa naszych 
związkowców.

— ISTNIEJE jednak pewien 
stereotyp w  klasyfikowaniu 
związków zawodowych Mówi 
się, że „Solidarność” walczy o 
wielkie pracownicze interesy, 
związki branżowe zaś o cebulę 
i wczasy.

— TAK, wiem. No cóż, cebu­
lą, wczasami, odzieżą roboczą 
leż ktoś musi się zajmować. 
Myśmy przyjęli na siebie ten, 
niech mi pani wierzy, niełatwy 
i często niewdzięczny obowią­
zek. To jednak niesprawiedli­
we mówić, że nie troszczymy 
się o inne, bardziej spektaku­
larne robotnicze sprawy. My 
tylko nie zajmujemy się poli­
tyką, zostawiając ją partii, któ­
ra powinna to czynić.

— DO tej pory, mówili o tym 
również delegaci, Komisji Po­
rozumiewawczej brakowało nie 
wiem czy stanowczości, czy si­
ły przebicia, czy też jakiegoś 
jasnego, skonsolidowanego sta­
nowiska w wielu sprawcach. 
Czy teraz będzie inaczej?

— DO tej pory komisja rea 
gowała tylko na rządowe pro­
pozycje przedstawienia stano­
wiska związków branżowych 
w jakichś konkretnych spra­
wach. Wtedy dopiero konsulto­
wano, uzgadniano stanowiska 
poszczególnych związków. Te­
raz odwracamy role. To my 
jako komisja, z własnej inicja­
tywy, bądź też częściej z pole­
cenia naszych członków, bę­
dziemy wychodzili z problema­
mi do rządu. To zasadnicza 
różnica.

— NA konferencji prasowej, 
po wyborze pana na przewod­
niczącego komisji, deklarował 
pan gotowość współpracy z 
„Solidarnością”. Czy te dekla­
racje przyjmą w przyszłości 
konkretny kształt zaproszenia 
do „wspólnego stołu”?

— UWAŻAM. * że trudny 
okres, jaki przeżywa nasz kraj, 
wymaga współdziałania wszyst­
kich sił społecznych i politycz­
nych. Nie wierzę, aby jedna 
siła społeczna czy polityczna 
mogła wyprowadzić nas z 
kryzysu. Nie zrobi .tego rów­
nież rząd. Jest koncepcja powo 
łania komisji mieszanej — opo­
wiadamy się za nią. Ze swej 
strony, ponieważ jestem zwo­
lennikiem współdziałania całe­
go ruchu związkowego, noszę 
się z zamiarem zaproponowa­
nia „Solidarności”  ścisłej współ 
pracy. Nie wiem czy zaprosze­
nie to zostanie przyjęte, ale 
próbować trzeba!

— ZW IĄ ZK I branżowe prze­
żywają pewien kryzys. Mówi 
się nawet o rozłamie wywoła­
nym oświadczeniem byłego se­
kretarza wykonawczego Komi­
sji Porozumiewawczej, Stani­
sława Cieniueha. Czyżby istot­
nie groził podział?

— NIE sądzę, ate gdyby na 
wet. to w grę wchodzi bardzo 
niewielki odłam tych. którzy 
opowiadają się za zwołaniem 
kongresu i reaktywowaniem sil 
lej organizacji ponadzwiązko 
wej — jak chce Cieniuch 
Znam nastroje dołów związko­
wych Widmo byłej CRZZ stra 
szy tam, do dzisiaj Koneeocja 
pana Cieniueha nie ma szans 
ia szersze poparcie Związków 
•v opowiadają sie za oełna au 
tonomia swoich organizaci 
branżowych a zarazem za de­
mokratyczną i dająca nełna 
'Wobodę działalności — repre 
'entacje krajową Taka właś 
nie rolę . przez następne trzy 
lata spełniać będzie Oaólnonol- 

: ska Komisja Współpracy
— DZIĘKUJĘ za rozmowę.

Rozmawiała:
Aldon» * cw m iS K A  

■ (Interpress)

f —
KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

---------------------------  179 ________________
Kiedy powstał z kolan, iiadeszła nowa fala i rzuci­

ła go do przodu. Niosła go parę jardów, a potem ci­
snęła brutalnie na deski. Połykał wodę i  zaczął w i­
dzieć gwiazdy. Przywołał znów całą siłę woli, żeby 
ruszyć do przodu. Nic z tego. Czuł, że jakaś siła cią 
gnie go nieubłaganie do tyłu. Nagle ogarnęła go wście­
kłość. Nie pozwoli się pokonać, nie teraz. Zaczął wy­
myślać burzy, morzu, Anglikom, Percivalowi Godii- 
manowi i  nagle znowu zaczął biec, uciekając od morza, 
Pokonał pochyłość z zamkniętymi oczami, z nienawi 
ścią w sercu. Pamiętał niewyraźnie, jak przez mgłę, 
że kiedyś już odczuwał podobną wściekłość i  prawie 
umarł. Biegł tracąc poczucie kierunku, ale z mocnym 
postanowieniem, że nie może zatrzymać się, chyba że 
straci przytomność.

Wzniesienie było długie i  strome. Silny mężczyzna 
mógł wbiec łatwo na sam szczyt, jeśli dużo trenował 
i był wypoczęty. Olimpijczyk, jeśli był zmęczony, mógł 
co najwyżej pokonać połowę wzgórza. Czterdziestoletni 
orzeciętny mężczyzna przebiegłby najwyżej dwa jardy

Faber wbiegł na sam szczyt. Tuż przed samym koń­
cem miał lekki atak serca i  stracił przytomność, ale 
nogi pracowały dwa razy szybciej. Wreszcie upadł na 
podmokłe torfowisko.

Nie m iał pojęcia, jak długo leżał na ziemi. Kiedy 
otworzył oczy, burza wciąż szalała, ale budził się już 
dzień. Parę jardów dalej zauważył małą farmę, która 
wyglądała na zamieszkaną.

Uniósł się na rękach i  rozpoczął mozolne czołganie 
w stronę frontowych drzwi.

18

U-505 zataczała leniwe koła, je j mocne siln ik i pra­
cowały miarowo kiedy przebijała się przez głębię morza 
niczym szary bezzębny rekin. Jej dowódca, pułkownik- 
komandor Werner lleer, popijał kawę zbożową i  w a l­
czył z chęcią zapalenia papierosa. Ostatni dzień i  noc 
wydawały się nie. mieć końca. Nie był zachwycony 
zadaniem, które polecono mu wypełnić. Był przede 
wszystkim żołnierzem i  cierpiał, że nie będzie mógł 
walczyć. Nie znosił spokojnego oficera Abwehry i  jego 
przebiegłych niebieskich oczu. Był to niemiły gość na 
pokładzie.

____________ 180 --------------------
Agent wywiadu, major Wohl, siedział naprzeciwko 

kapitana. Kapitan pomyślał, że ten cholerny facet nig­
dy nie wygląda na zmęczonego. Niebieskie oczy rozglą­
dały się wokół zauważając wszystko, ale nigdy nie 
zmieniały swego wyrazu. Pomimo pewnych niewygód 
życia pod wodą, jego mundur zawsze wyglądał świe­
żo. Wohl zapalał nowego papierosa dokładnie co dwa­
dzieścia minut i  niedopałki miały zawsze tę samą dłu­
gość. Heer bardzo chciał przestać palić, choćby po to, 
aby zaostrzyć przepisy i  pozbawić się przyjemno­
ści, jaką daje nikotyna, niestety nie mógł się na to 
zdobyć: był namiętnym palaczem.

Heer nigdy nie przepadał za ludźmi s wywiadu, 
gdyż przebywając z nim i odnosił wrażenie, że zbiera­
ją informacje o nim samym. Nie lub ił też współpracy 
z Abwehrą. Jego statek przeznaczony był do walki, a 
nie do przemijkania się wzdłuż wybrzeży Wielkiej 
Brytanii w oczekiwaniu na pojawienie się szpiegów 
Narażanie na ryzyko kosztownego mechanizmu, jakim  
była łódź podwodna, oraz je j doskonale wyszkolone 
załogi dla jakiegoś faceta, który nie wiadomo, czy się 
u) ogóle pojauń, wydawało się czystym szaleństwem

Wypił kav)ę do końca i  skrzywił się
— Paskudztwo — powiedział
Wohl obrzucił go spojrzeniem, które nic nie wy­

rażało, potem odwrócił wzrok. Nie odezwał się ani 
słowem Heer poruszył się niespokojnie na krześle 
Gdyby był na statku, chodziłby pewnie nerwowo po 
nakładzie, lecz w łodzi podwodnej unikało się zby 
-ecznuch ruchów
' — Wasz człowiek nie pojawi się w taką pogodę —
oowiedzial

— Poczekamy do szóstej rano — oznajmił ze spoko 
jem Nie był to rozkaz, gdyż Wohl nie mógł rozka­
zywać Heerowi. niemniej takie rzeczowe stwierdzenie 
faktu stanowiło zniewagę dla wyższego rangą ofi­
cera

— Do cholery, ja jestem tutaj kapitanem! — wy 
krzyknął Heer

— Obaj marny wypełniać rozkazy — zauważył chłód 
no Wohl Jak pan wie pochodzą od bardzo ważnej 
osobistości.

tP ńn)
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Ekstraklasa rozpoczyna finisz

Pogoń wyjeżdża do Mielca
Przełajowcy walczą 
o Grand Prix „DL”

JESZCZE trzy serie pozostały do zakończenia I  rundy m i­
strzostw piłkarskiej ekstraklasy. Tak więc I liga rozpoczyna 
finisz. Będzie to niewątpliwie najciekawsza faza jesiennych 
zmagań piłkarzy w 1981 r.

PRZYPOMNIJMY sytuację 
przed przerwą, po 12 kolejkach. 
Prowadzi Pogoń z sumą 17 
pkt., która wyprzedza Górnika, 
Zagłębie i Widzew — po 15 
pkt., Gwardię i Śląsk — po 14 
pkt., ŁKS i Stał — po 13 pkt., 
Szombierki, Wisłę, Legię — po 
11 pkt., Lecha — 10 pkt., Bał­
tyk — 8 pkt., oraz Motor, Ruch 
i  Arkę — po 8 pkt. Różnica 
między pierwszą a ostatnią dru 
żyną w tabeli wynosi 9 pkt. Do 
zakończenia rundy trzy spotka­
nia — każda drużyna ma więc 
szansę zdobycia 6 pkt. Wiado­
mo, że na finiszu toczyć się bę­
dzie ostra walka o przodownic­
two i  miejsce w czołówce, o 
lepszą lokatę w środku tabeli, 
o wyjście 2e strefy zagrożonej 
spadkiem. Tym rasem szczeci-

Ze sportu szkolnego
W 2ABOWIE odbyły się 

miejsko-gminne Igrzyska Mło­
dzieży Szkolnej w piłce nożnej 
szkół podstawowych. W impre­
zie wzięło udział 6 zespołów. 
Najlepsza okazała się drużyna 
SP Zabów przed reprezentacja­
m i ZSG Pyrzyce i  SP 3 Py­
rzyce. Królem strzelców został 
Grzegorz Nadolny z SP 3 Py­
rzyce. który zdobył 5 bramek

nian najbardziej interesuje ry ­
walizacja o najwyższe miejsce 
w tabeli. Pogoń jest bowiem 
kandydatem nr 1 do tytułu 
mistrza jesieni.

Portowcy dwa mecze rozegra­
ją na wyjeździe (ze Stalą i Le­
gią) i jeden u siebie (z Wisłą). 
Górnik najpierw walczy ze 
Śląskiem później wyjazd do 
Gwardii 1 na zakończenie mecz 
z Arką. Zagłębie gra w, Lub li­
nie z Motorem a potem w Lo­
dzi z ŁKS a na koniec u sie­
bie z Lechem. Widzew podej­
muje Gwardię potem jedzie do 
A rk i a w ostatniej serii spotka 
się z Ruchem. Taki jest roz­
kład jazdy ścisłej czołówki. Nie 
ma więc łatwych spotkań a każ 
da seria może spowodować 
zmiany w tabeli. Z zaintereso­
waniem więc będziemy oczeki­
wać na w ynik i 13 kolejki. Tak 
się bowiem składa, że Pogoń 
w niedzielę gra w  Mielcu. Por­
towcy dziś wieczorem udają się 
pociągiem w tę daleką podróż. 
Spotkanie rozpocznie się w nie­
dzielę w samo południe. Stal 
nigdy nie należała do łatwych 
przeciwników a szczególnie 
groźna jest na własnym boisku. 
Tymczasem trener J. Kopa na­
dal nie może wystawić najsil­
niejszego składu. Wolski i Pie­

karczyk leczą kontuzje. Kaszte­
lan wznawia treningi i  jest na­
dzieja, że zasili drużynę. Po 
ostatnim meczu pucharowym (z 
Odrą) nabawili się kontuzji 
Biernat, Woronko, Turowski. 
Ten ostatni kulejąc strzelił na­
wet gola! Przypuszcza się, że 
zawodnicy ci wystąpią już w 
Mielcu. Założenia taktyczne Po­
goni są znane: zwycięstwo, ty l­
ko zwycięstwo. Portowcom cho­
dzi bowiem o to, aby nie tylko 
utrzymać się, ale nawet umoc­
nić na pozycja lidera. W 13 se­
r ii dojdzie bowiem do k ilku  cie 
kawych pojedynków, w tym 
dwóch, które szczególnie inte­
resują lidera: Górnik — Śląsk, 
Widzew — Gwardia. Natomiast 
Zagłębie wyjeżdża do Lublina. 
Motor walczy o wyjście ze stre­
fy zagrożonej spadkiem.

W pozostałych meczach 13 
serii spotkają się: Bałtyk — 
ŁKS, Legią — Lech, Wisła 
Szombierki, Ruch — Arka.

<r)

Z ukosa

N A G O  I B O S O . . .
CO MA robić trener 1-ligo- 

wej drużyny, kiedy jego podo­
pieczne zedrą trampki, koszul­
k i i  spodenki? Takie pytanie 
zadał szkoleniowiec pWcarek 
ręcznych Pogoni — Zenon Ła­
komy. Dziewczęta. ,/¡odzierają 
resztki osobistego sprzętu spor­
towego i  aż strach pomyśleć co 
będzie za kilka tygodni. Podob­
ne pytania zadają trenerzy in­
nych sekcji sportowych.

Niestety kluby nie są w sta­
nie rozwiązać tego problemu 
Ich magazyny świecą pustkami. 
W sklepach też sprzętu nabyć 
nie można. Kluby nie mogą bo­
wiem kupować na rachunek. 
Natomiast W PU W nie wyraża 
zgody na zakup poza rozdziel­
nikiem, aby nie zmniejszać puli 
dla poszczególnych placówek 
handlowych. Niektóre zespoły 
zaopatrują' się w potrzebny 
sprzęt podczas sportowych wy­
jazdów za granicę. Jednak wia­
domo, że kontakty zagraniczne 
są obecnie bardzo rzadkie. Nie 
jest to więc wyjście z trudnej 
sytuacji. Problem jest poważny 
i  z dnia na dzień coraz trud­

nie j go rozwiązać. Być może 
niedługo dojdzie do tego, że roz 
grywki zostaną zawieszone z 
powodu... braku sprzętu. (rov)

Z życia TKKF
ZW TKKF przyjmuje zgło­

szenia do X V II I Rekreacyjnego 
Turnieju Najlepszych w kon­
kurencjach szachów i brydża 
sportowego. Rozgrywki szacho­
we rozpoczną się w tym mie­
siącu. Zgłoszenia należy skła­
dać w siedzibie ZW TKKF przy 
ul. Tkackiej 55.

Międzyzakładowa Liga P iłk i 
Siatkowej rozpocznie niebawem 
rozgrywki sezonu 1981/1982. 10 
listopada o godz. 16 w sali nr 
10 przy ul. Tkackiej 55 odbę­
dzie się zebranie informacyjne 
z kierownikami drużyn biorą­
cych udział w  ligowych zma­
ganiach. Jednocześnie organiza­
torzy rozgrywek przypominają, 
te termin zgłaszania drużyn 
upływa 10 listopada.

Koszykarze Lecha
nowym

WCZORAJ rozegrano czwar­
tą serię spotkań o mistrzostwo 
ekstraklasy koszykarzy. Najcie 
kawszy mecz odbył się w Po­
znaniu, gdzie miejscowy Lech 
podejmował dotychczasowego 
lidera Gwardię Wrocław. Zde­
cydowane zwycięstwo koszyka­
rzy Lecha 86:70 dało im pier­
wszą lokatę w tabeli. Gwardia 
spadła na 3 miejsce, a wiceli- 
derem został wrocławski Śląsk, 
który zwyciężył na własnym 
terenie Resovię Rzeszów 109:90.1

Festiwal żółtych kartek

Piłkarze Legii
w ćwierćfinale PZP

PIŁKARZE Legii zakwalifi­
kowali się do ćwierćfinału roz- 
grywek^ o Puchar Zdobywców 
Pucharów, W środę wieczorem 
Legia zremisowała w Lozannie 
w rewanżowym meczu drugiej 
rundy PZP z zespołem Lau- 
sanne Sports 1:1 (0:0). Bramki 
zdobyli — dła Lausanne: Ro­
bert Ley-Ravelło w 85 min., 
dla Legii Janusz Baran w 48 
min. Widzów ok. 15 tys.

2D Ł T E  k a rtk i: Edward załężny, 
W aldem ar TummakL, Adam  Topol­
ski, W itold Sikorsk) łw&zyscy Le­
gia) oraz F ie rre  A kb ert Cha.pui.sat, 
Urs Mfime-rt — czerwona kartka  — 
Chapuisat. Pierwszy mecz w  W ar­
szawie przed 2 tygodniam i Legia 
wygrała 2:1.

Składy drużyn:
L E G IA : — So-biesk-i — Topolski. 

Janas, Zatężny, M ilew sk i — Baran, 
T umlnski, Miłoszowie?., Okoński — 
Adam czyk, Kusto (-od 72 m in. Si­
korski);

L A U S A N N E : — M ila n i — Crescen- 
zi, Chapuisat, Ma-mert, Rys, pa-riet- 
t i  (od 23 m in. Ma u ron), Ca-ste-łla, 
Ley-Ravello, D ario , K o k , Tachet.

Z  P E W N Y M I obaw am i w yjeżdżali 
piłkarze Legii na środowy mecz 
z Lausanne Sports. N ie  chodziło 
o to, że obawiano się ryw ali. 
Spraw y kompLik-owaia mgła, 'która  
zaległa nad Bussigny w  momencie 
gdy drużyna warszawska w yjeżdża­
ła na stadion olim pijski w  Lozan­
nie. Obawy okazały się płonne. 
Mecz można było rozegrać i ty l­
ko przez k ilka  m in u t w  trakcie  
meczu zaszła obawa, że mgła unie­
m ożliw i przeprowadzenie epotka- 
n i-a d-o końca.

A le nerwowa atmosfera towa­
rzyszyła tem u spotkaniu przez ca­
ły  mecz. Legioniści przystąpili do 
gry z zam iarem  utrzym ania prze­
wag} bram kow ej ^ pierwszego me­
czu w  W arszawie, k tóry  wygrali 
2:1. Stąd też goście nastawili się 
głównie na szczelną obronę i  szyb­
kie kontry. Szwajcarzy jednak nie 
rezygnowali z  osiągnięcia korzyst­
nego dla siebie w yn iku  i z m ie j­
sca przystąpili do szturmu. Pod 
bram ką Leg ii często dochodziło do 
gorących sytuacji, również w ielo­
krotnie bram karz Lausanne M ila  ni 
1 obrońcy zespołu gospodarzy byli 
niepokojeni przez piłkarzy Legii. 
Emocji nie brakowało choć mecz 
nie stal na najwyższym poziomie. 
W  sumie Logia zasłużyła na awans 
do ćw ierćfinału.

TRADYCYJNA już impreza kolarska wyścig o Grand P rix  
„Dziennika Ludowego,y zainauguruje sezon startowy w ko­
larstwie przełajowym. Pierwszy tuyścig o nagrodę „Dzien- 
nika>> odbył się we wtorek w  Lubinie. Wygrał go Peter Klou- 
cek (CSRS) przed P 'lakam i, medalistami mistrzostw świata, 
Grzegorzem Jaroszewskim (Zyrardowianka) i  Andrzejem 
Mąkowskim (Chemik Police). Następne wyścigi odbędą się 
w Wągrowcu k. P iły i  Słubicach a ostatni w najbliższą nie­
dzielę w Gorzowie.

Czołowych polskich kolarzy przełajowców zobaczymy tak­
że w Szczecinie. W grudniu bowiem odbędzie się ogólnopol­
ski wyścig na nowej trasie wytyczonej w Parku Kaspro­
wicza.

NA ZDJĘCIU: Andrzej Mąkowski na trasie wyścigu w 
Lubinie.

Foto: CAF — Adam Hawałej

Żeglarze kończą sezon

W sobotę rozdanie nagród
SEZON żeglarski zakończył 

się, jachty już są na przysta­
niach zabezpieczone na 2dmę. 
Zgodnie z tradycją żeglarską w 
październiku i  listopadzie od­
bywają się ceremonie zakoń­
czenia sezonu. W najbliższą so­
botę uroczystość taka (począ­
tek a godz. 12) odbędzie się na 
przystani MKS Pogoń a zakoń­
czy ją opuszczenie bandery.

Tego samego dnia wieczorem 
(godz. 18) w Morskim Ośrodku 
K u ltu ry (Dom Marynarza) przy 
ul. Malczewskiego 10/12 odbę­
dzie się zakończenie X X X III 
Jesiennych Regat Żeglarskich o 
Błękitną Wstęgę Jeziora Dąb- 
skiego. Organizatorem imprezy

była MKS Pogoń a nasza re­
dakcja sprawowała patronat. 
Odbędzie się także wręczenie 
nagród i dyplomów.

Po te j uroczystości sekcja że­
glarska Pogoni organizuje spot­
kanie dla swoich członków.

3 miejsce Fibaka
OD zwycięstwa do zwycięstwa kr®  

czy czechosłowacki tenisista Ivan  
Lendl. L ider k lasyfikac ji „Grand  
P rix ”  w ygrał pokazowy tu rn ie j w  
Kalkucie, zwyciężając w finale  
Australijczyka Johna Alexandra 8:4, 
6:2. Wojciech Fibak zajął w tu r­
nieju trzecie miejsce w^gr -wają-e 
z E liotem  Tèltscherein 1:6. 7':6, 6:2, 
W swoim pierwszym pojedynku F i­
bak przegrał z Lendlćm 4:6, 3:0.

Być może zastąpi Saronniego

Cz. Lang -  zawodowcem?
CORAZ więcej polskich spor­

towców startuje za granicami 
kraju. Wśród nich nie brakuje 
kolarzy, z których większość jeź 
dzi w amatorskich klubach za­
chodnioeuropejskich. Pierwsza 
poważna propozycja zaangażo­
wania polskiego kolarza do

Stargardzka MLPN

ŹNTK—liderem
R Ó W N IEŻ Stargard ma m iędzy­

zakładową ligę p iłk i nożnej. U - 
czestniczą w  n iej drużyny repre­
zentujące przedsiębiorstwa. Insty­
tucje i  urzędy ze Stargardu. W 
tegorocznych rozgrywkach biorą 
udział 23 zespoły, które zostały
podzłelome na trzy  grupy rozgryw­
kowe. Najwyższa — superliga, 6 
drużyn, I  liga — 8 zespołów, I I  
liga — » drużyn. M L P N  ze Star­
gardu zakończyła I  rundę rozgry­
wek.

Superliga

1. Z N T K  L8:2 57—13
2. Lokomotywo-wnia 15:5 26—14
3. R PG tM  14:6 31—12

. UPSP  

. POM

. Zakład K arny

8:12
5:19
0:20

I  Kga

11:31. SPB o
2. P K P —O  RB
3. Rej. Dróg Publ. 9:5
4. „B um ar” ZM B 8:6
5. Zesp. Spich. i M łyn . 7:7
6. FMS „Poim o" 7:7
7. ORB Lasów Państw. 4:10
8. SCMB 1:13

M liga

1. Litstpol
2. PKS
3. PKP
4 R K i W itkow o  

Zakład Sadowniczy
5. U  rząd Telekom.
6. Zakłady Mięsne 
7 WSS „Społem”
8. Z W  „Społem”
9. W P „Baeirtdł”

14:2
12:4
10:6

17—5
23—17
10—10
17— 15 
13—12
18— 18 
17—15 
10-33

17—13
19—15
17—21
13-20

znanej grupy zawodowej wy­
szła od włoskiej Gis Gełati, 
której liderem był dotychczas 
wicemistrz świata Giuseppe 
Saroomi. Wybór padł na 
srebrnego medalistę o lim pij­
skiego Czesława Langa z war­
szawskiej Legii.

Czy Lang ma szansę stać się 
liderem grupy Gis Gełati po 
zapowiadanym odejściu Sarori- 
niego? Wielu znawców kolar­
stwa twierdzi, że nie i w  ta­
kim  też tonie utrzymane są 
pierwsze komentarze prasowe.

Andrzej Zmuda, kierownik 
wyszkolenia PZKol znający 
stosunki panujące we włoskim 
kolarstwie zawodowym tw ier­
dzi natomiast, że jest to real­
ne.

A. ZM U D A , który  k ilkakro tn ie  
rozm awiał z dyrektorem  technicz­
nym  gru/py, powiedział m.Ln.: „Gis 
G ełati całkowicie zmienia skład  
sw ej ekipy, je j podstawą m ają być 
zawodnicy rozpoczynający dopiero 
karierę zawodowców. W  ich towa­
rzystwie doświadczony Lang może 
spełniać rolę „pierwszego” z po­
wodzeniem
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CZWARTEK,
5 LISTOPADA

DZIŚ:
Elżbiety, Sławomira 

JUTRO:
Feliksa, Leonarda

POGODA
ZACHMURZENIE zmien­

ne, miejscami przelotny 
deszcz. Temp. maksymalna 
7 s t Wiatry umiarkowane, 
okresami silne i porywiste, 
zachodnie.

D ZIŚ  rano w Szczecinie, ciś­
nienie wynosiło 101G.6 hPa 
(762,5 nun Hg), W ciągu dnia 
n iew ie lk i spadek ciśnienia.

DOROSŁYCH -  a l Jedności Naro­
dowej 12 -  g. 20—7; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. Jedności Narodowej 
12 — g, 20—7; Nad Odrą 20 g. 8—18.

A P T E K I

AL. W Y Z W O L E N IA  U  (dod. od- 
t ru tk i i  -Ren) teł. 422-46; K R Z Y ­
W OUSTEGO 7a - te l  366-73; LE­
LEW ELA  1 -  tel. 726-24; STO Ł- 
C ZY N , N /O drą 20 — tel, 239-422; 
PO DJUCHY. pL Wolności 5 — teL 
612-820.

IN FO R M A C JE

SŁU ŻB A  Z D R O W IA  -  le i. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18;
KOLEJOW A — lei. 935,
USŁUGOW A — tel 428-14 1 473-15 —
g. 8—18;
RUCH STA TK Ó W  — tel. 91«,
S TA N  DRÓG — te l 980 — g. 7—21.

FOG O TO W IA

POG O TO W IE R A TU N K O W E  -  tel.
999; PO G O TO W IE MO — tel. 997; PROGRAM I I  
STR A Ż PO ŻA R N A  -  teL 998, PO­
G O TO W IE DROGOW E -  tel 981,
POG O TO W IE D ŹW IG O W E -  tel- 
982; PO G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
tel. 991; POG O TO W IE G A ZO W E — 
tel. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW  I K A N A L IZ A C J I -  tel. 984;
P O G O TO W IE LO K A TO R S K IE  — 
tel. 986; PO G O TO W IE TV  — tel.
356-96 i 359-55.

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 36, 16, 17, 19, 
20 , 21, 22, 23 , 0.01.

M.05 Studio Gama, 15.05 Popołud­
nie dziewcząt i  chłopców. 15.30 
Studio Relaks. 15.35 Co jest grane? 
15.55 Człowiek i  środowisko. 18.00 
M uzyka ł Aktualności. 16.:«) Pio­
senki trochę zapomniane. 17.30 Ra­
diowe spotkania. 17.30 Radiokuri&r 
10.25 Kierm asz piosenki. 19.40 M a­
gazyn międzynarodowy. 20.05 Kon- 
cert życzeń. 20.39 M istrzowie na­
stroju. 23.20 Przeboje z ItiteasIn­
dia, 22.23 Katow ice na muzycznej 
antenie. 23.30 Aud, publicystyczna. 
0.06 Kalendarz k u ltu ry  i  nauki pol­
skiej. 0.11 Noc z melodią i  pio­
senką (z Białe-gostolku).

W SPÓŁCZESNY — „A qw arium  2” 
g. 19; P O LS K I — „Ł yżk i ł księ­
życ” g. 10; M U Z Y C Z N Y  — „Care­
w icz” g. 19.

TELEWIZJA

D E L F IN  (tel. 463-78) „R atow nik” 
g. 15.45, 20.15 — radź. 1. 15; piątek: 
„B ia ły  k ru k ” g. 9, 11, 13.15, 15.45,
20.15 — radź. 1. 15; COLOSSEUM  
(tel. 458-18) „Zemsta różowej pan­
te ry ” g. 9, 11.13, 13.30, 1«, 18, 20 — 
•an/g. l. 12 (czw artek j  piątek); 
B A Ł T Y K  (tel. 733-35) czwartek: 
„Człow iek z M -3” g. 15 — poi.; 
„Lot nad kukułczym  gniazdem” g. 
17, 10.30 — USA, 1. 18; P O LO N IA  
(te l, 221-834) „Rzeczpospolita bab­
ska” g. 34.30 — poi.; „Żandarm  w 
N o w ym  Jorku”  g. 10.30 — fr.; 
„Strach nad miastem” g. 18.36 — 
f r . 1. 18 (czwairbek i  piątek); P IO ­
N IE R  (tel. 475-02) „Przygody bu­
dzika”  g. 10, 16 — poi.; 1>ŁW  dro­
dze na Kaejopeję” g. U , 12.43,
14.30 — radź.; „Wspomnienia ge­
nera ła” g. 17 — rad«.; „Żandarm  
na em eryturze”  g. 19, 21 — fr . 1. 
32 (czw artek i  piątek); D RUŻBA  
(tel. 366-05) „Rozbitkow ie” g. 17,
19.15 — kub. 1. 16; Z A M E K  —
„Opowieść o praw dziw ym  człowie­
k u ” g. i# — radź. 1. 32; MARS — 
„ Im perium  namiętności”  g. 18, 20 
— jaip. 1. 18; „K iika  pytań na te­
m aty  osobiste”  g. 16 — radź. 1. 
15; SZM AR A G D O W E (Zdroje) „Ebi- 
rah — potw ór z głębin” g. 17.30,
16.30 — ja,p.; P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) 
„Samolot w  płomieniach” g. 17.35;
19.30 — radź. I. 15; H U T N IK  (Stoł- 
czyn) ..Coraa" g. 16.30 — USA, 1. 
36; R O B O TN IK  (Pyrzyce) „Cena 
et mc hu” — USA, l. 1«; G RYF  
(G ryfino ) „Szedł pies po fo rtepia­
n ie” radź.; W IS Ł A  (Goleniów) „Z łv  
duch Jam buja”  rad*. 1. 12; DAR  
(S targard) „26 dn i z życia Dosto­
jewskiego” radź. I. 38; IN A  (S tar­
gard) „20  la t  później” rad*. L 18.

R E P E R TU A R  K IN  aa podstawie 
ianfonnacji OPHF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska W — 
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I  
—X v i i  w.; Stare srebra ze zblo- 
Tów własnych; Sztuka polska; 
W ładztw o Książąt Pomorskich; Re­
nesansowy drzew oryt południowo* 
niem iecki g. I ł —W; S T A R O M Ł Y Ń ­
SK A  1 — Polskie m alarstwo współ 
czesne: Sztuka współczesnej Lube­
k i — 9. muzeum w  Lubece g. ¡ 1—  
17; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — Pol­
dka nad B ałtykiem  przed 1088 łat; 
Przyroda morza; Gospodarka m or­
ska o« Pom orzu Zachodnim 1945— 
70; Dawno ku ltu ra  ludowa na Po­
m orzu Zachodnim; K u ltu ra  A fry lri 
Kechodnlej; P rzyrządy 1 pomoce 
naw igacyjne ze zbiorów własnych; 
Współczesna grafika m arynistycz­
na g. 11—17; STA R Y  R A T U S Z  — 
pl Rzepichy — Dzieje Szczeci«« 
Od X  w ieku do współczesności; 
Nasz Szczecin — dokum enty 35- 
lec ia . Perspektywiczny plan prze­
strzennego zagospodarowania wo­
jew ództw a g. 11—17; Z A M E K  B W A  — 
Obrazy Dudy-Gracza; Prace pla­
styków  z okręgu Rostock g. 11—18; 
K L U B  P A X  -  Mariacka' 6/8 — 
A kw are le  Jana M atury  g. 17—21.

S Z P IT A L E

C H IR . D ZIE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
skiej (dyżur ogólny); D YŻU R  
O P A R ZE N IO W Y  — Wojciecha 7; 
PO ŁO ŻN IC TW O  — Zdroje; W EW N.
—■ Rejonowy.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — v ł.  Wojciecha 7-

13.30 l  14 TRR. 14.30 Jak 
wprowadzać reform ę gospodar­
czą? 16.25 Pro-gram dnia, 16.30 
Dziennik. 16.50 Program  dla mło­
dych widzów 17.45 „P atro l” , 18.10 
Rolnicze rozmowy. 18.20 Sonda.
18.50 Dobranoc. 19 Z archiw um  te­
lekina „P o rtfe l” . 19.30 Dziennik
20.15 Teatr Sensacji „K a t czeka 
niecierp liw ie”  (cz. 2). 21.20 P iłk a r­
ski totek. 21.25 Pegaz. 22.05 Studio 
Sport. 22,25 Opowieści niezwykłe  
„T o rtu ra  nadziei” . 22.40 Dokum en­
ty  epoki. 22.55 Dziennik.

PROGRAM I I

17.45 J. rosyjski. 18.20 Św iat na ma 
łym  ekranie. 19 K ron ika  (lok.).
19.30 Dziennik. 20 N U R T  — inno­
w acje w  nauczaniu m atem atyki.
20.30 N U R T  — porozm awiajm y. 21
N U R T  — miejsce i rola filozo fii w 
kulturze. 21.30 24 godziny. 21.40
P io tr Czajkowski — liry k a  i  dra­
m atyzm .

P IĄ T E K  

PROGRAM  I

6.30 T T R  — biologia. 8.10 Geogra­
fia . 9.55 K ra jo b razy  Pol­
ski — K raków . 13.30 , 14 TTR .
16.40 Red. szkolna zapowiada. 15.55 
N U R T  — współczesne m etody pe­
dagogiki pracy. 16.30 Dziennik.
16.50 Dla dzieci „D ziękuję, jakoś 
leci” . 17.16 F ilm  przyrodniczy „Ż y ­
cie na Z iem i”. 18.10 Rolnicze ro­
zmowy. 18.20 Pr. publicystyczny.
18.50 Dobranoc. 19 A rchiw um  tełe. 
kina — „Poprzesz piąty wymia-r” .
19.30 Dziennik. 20 M onitor rządo­
w y. 20.30 F ilm  radź. „Na drugiej 
l in i i  fro n tu ” , 22.10 D ziennik. 22.25 
P io tr Czajkowski — 4 Symfonia 
e-moli.

PROGRAM H
W ieczór X V  Szczecin na antenie 
„ D w ó jk i” .
WJS Program wieczoru. 18.20 S y tu ­
acja w  rybołówstwie bałtyckim .
18.45 X  M iędzynarodowy P lener
B a łtyck i w  Św inoujściu. 19 K ro ­
n ika (lok.). 39.30 D ziennik. 20
Reportaż o  Danucie Wa las - K  ob y iiń - 
»kie j. 20.15 „N ie  bójm y się samo­
rządu” . 20.45 P r. baletowy „Car­
m en” . 21.30 24 godziny. 23.40 Pr. 
satyryczny „T o  jeszcze nic” . 22 
Wyścigi zaprzęgów. 22.15 „H ejnał”  
— rep. o chórze robotniczym. 22.45 
„T ry p ty k  Dudy-Gracza — czyli w er  
nisaż którego n ie  było. 23 Rep. 
film ow y „żyć  aby żyć” . 23.1® 
W ariacje Chopina na tem aty Mo­
zarta.

U W A G A : TV  zastrzega sobie amla- 
r v  w  program ie

PROGRAM B E R L IŃ S K I

15.53 Om ówienie programu. 16 M u­
zyczne intermezzo. 37 Wiadomości 
17.05 G im nastyka. 17.18 Program  
dla młodzieży. 17.45 Program  dla 
wsL 18.15 Film  TV bułg. „M ary ­
narz Shar” . 18.45 O m ówienie pro­
gramu. 18.50 T V  dziecięca 19 W i­
zyta, 19.25 Prognoza oogody, kro­
nika. 20 O biektyw  20 30 Studio 
przebojów, 21.20 Magazyn k u ltu ra l­
ny. 21.50 K ronika 22.05 Film  TV  
węg. „Doktor Halasz” . 22.50 W ia­
domości.

P IĄ T E K

7.55 J. rosyjski. 9.25 Kronika. 10 
O biektyw  10.30 Studio przebojów.
11.15 Mag. ku ltu ra lny . 11.45 W izy­
ta. 12.10 Wiadomości. 15.35 Berlin. 
16.35 Zawody. 17 Wiadomości. 17.05 
G im nastyka. 17.15 Jak by to było. .
17.45 F ilm  T V  CSRS „ U k ry ty  świat 
b arw ” 18.50 T V  dziecięca. 19 
„T w o je  zw ierzątka” . 19.25 Prognoza 
pogody, kronika. 20 F ilm  T V  N R D  
„D żokej M onika” , 21 Reportaż z 
Leningradu. 21,30 K ronika. 21.45 
F ilm  w ł. „Robin Hood i  p iraci” . 
23.10 Wiadomości.

14.20 J. S. Bach. 14.40 N U R T. 16.00 
Pieśni Łotw y. 15.10 Mag. ło-wiecki. 
15.35 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców. 16.00 George6 Bizet — 
fragm enty opery. 16.20 RTSS dla 
pracujących. 16.35 Pan inspektor 
przyszedł. 17.00 Socjotechnika dla 
wszystkich. 17.20 Ballada Wi. W y­
sockiego. 17.30 Szersze spojrzenie. 
17.50 Siedem ludowych pieśni hi­
szpańskich. 18.05 Siadem inwesto­
wanych m iliardów . 16.25 plebiscyt 
Studia Gama. 18.40 Kalejdoskop 
nauki. 19.30 Polacy laureatami 
międzynarodowych konkursów
20.00 M iędzynarodowy Festiwal MU 
zyki o rganow ej, 20.30 J. rosyjski 
20.45 J. niem iecki. 21.00 Nauka —• 
praktyce. 21.20 W iersze śpiewane. 
21.40 w ers je  i kontrowersje. 22.05 
Reportaż literacki. 23.15 Z teatral­
nego afisza. 23.35 Im presje jazzowe.

PROGRAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 37, .19.30 , 22.

15.05 Vangelis solo i w  duetach. 15.30 
Odkurzone przeboje. 18.00 Julian  
U rsyn N iem cewicz. 16.15 M uzyko- 
branie. 16.40 Mam  szczerą wolę.
17.05 Muzyczna poczta. 17.40 Blues 
wczo'iaj i dziś. 18.10 Po lityka  dla 
wszystkich. 38.25 Czas relaksu. 19.00 
Samorządna ku ltu ra . 19.20 „To co 
nazyw am y miłością” . 19.35 Opera 
tygodnia. 19.50 „Rondo” . 20.00 M ini- 
max. 20.45 Książka tygodnia. 21.00 
Reminiscencje muzyczne. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
F ryd eryk  Nietzche. 22.30 Studio na­
grań. 23.05 M iędzy snem a dniem.

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 12.15, 0.56.

15.00 Studio Gama (S). 16.05 M uzy­
ka Wschodu (S). 16.20 Muzyczne 
konfrontacje (S). 17.00 P A W . 17.20 
Opera w  w ersji stereo. 17.50 Dzień 
św. H uberta . 18.10 Ze światowej 
estrady. 18.25 Reportaż z terenu. 
18.45 Prezentacje (S). 19.25 Giełda 
płyt (S). 20.15 P io tr C zajkow ski — 
liry zm  i  dram atyzm , Poznań (S). 
21.10 Wybitna, ak to rzy  czytują ulu­
bione książki. 21.30 C.d. koncertu  
(S). 22.30 T ea tr P R  „Fortepian” . 
28.20 M uzyka dawna (S). 23.35
Haendel — sonata F-duur (S). 23.45 
K a rtk i o m uzyce.

Kronika wypadków
W JE D N Y M  2 m ieszkań przy ul. 

Jagiellońskiej 80 uległa zatruciu ga 
*em  podczas kąp ie li w  w annie loka­
to rka , B arbara M . K are tka  reani­
m acyjna przewiozła kobietę, k tóre j 
stan jest bardzo ciężki, do szpital

■NYM w ieczorem  w  _.
kam ienia rsklm  przy ul. K u  Słońcu 
17 w padł do S-metrowego wykopu 
50-letni M arian  S. Mężczyzna do­
znał otwartego złam ania podudzia. 
Przebywa w  szpitalu przy  ul. P iotra  
Skargi.

PO D O BNY w ypadek w ydarzy ł się 
na ul. żu b ró w , gdzie, również póź­
nym  wieczorem, w padł do wykopu  
przechodzień, Czesław K ., k tóry  do- 
-znał urazu k la tk i piersiowej. Jak 
w yn ika  z In fo rm ac ji pogotowia 
Czesław K  był pod w pływ em  alko  
helu.

NA TE R E N IE  budowy przy u l 
Santockiej uległ wypadkow i w  cza 
sie pracy junak OHP, 17-letnj W al
demar B. Odwieziono go. z poważ 
nym  urazem dłoni, do szpitala

Z K A N A Ł U  portowego w Świno 
ujściu w yłowiono wczoraj zwłok: 
mieszkańca tego miasta. 57-letnieg 
Mieczysława N . Okoliczności uto­
nięcia bada m ilic ja .

N IE D A L E K O 'Ż a b o w a  gm. Bieli.: 
w yw róciła się na zakręcie drogi cię 
żarówka z naczepą, na k tóre j prze 
wożony był ‘ walec drogowy. Wale. 
i samochód zostały uszkodzon 
(straty — 150 tys. zł), kierowca Ba 
ży li K  z Wałcza, nie doznał obra­
żeń

D Z IŚ  około godziny 5.30 w  Za 
kładzie Doskonalenia Zawodowe­
go przy placu K ilińskiego wybuch-: 
oożar na 3 piętrze. Ogień ogarnał 
pomieszczenia biurow e oraz pod­
ręczny m agazynek. Do w alk i z ży­
w iołem  przystąpiły cztery jednostk 
-irażackie (m. in . stoczni i portu» 
które po godzinie opanowały ogief 
Wysokość strat i  przyczyny bada 
komisja ekspertów. fapv

N A U K A
KOREPETYCJE — ma­
tem atyka, fizyka. Tel. 
«03-4)3. 21107-G
MGR — m atem atyka, 
fizyka. Ted. 465-41.

19638-G
PRACA

ZA O P IE K U JĘ  się dziec­
kiem  we własnym miesz 
kaniu. 26 K w ietn ia  39/30, 
tel. 79-27-83. 21171-G
POTRZEBNA rencistka 
do osoby chorej, godz. 
7—16. Warszewo, Cie­
szyńska 3. 21798-G

NIERU C H O M O ŚC I 
NOW Y dom jednoro­
dzinny, garaż, telefon,- 
c.o., działka 0,5 ha, od 
Dąbia 18 km , nad jezio­
rem zamienię na dom 
wolno stojący, w szere­
gowcu lub  mieszkanie 
własnościowe w Szczeci­
nie. O fęrty  B iuro Ogło­
szeń Szczecin 21168. 
O G RO DNICTW O, dom 
na po w. 1,5 ha (ogrze­
wanie z ciepłociągu) 
sprzedam. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 21150. 
D Z IA Ł K Ę  własnościową 
pod budowę domku Po­
godno lub Gumieńce — 
kupię. W rozliczeniu  
cegła. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 21148. 
DOM EK lub mieszkanie
— kupię. W  rozliczeniu 
Polonez. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 21140.

KUPNO
M A ŁO LITR A ŻO W Y  sa­
mochód — tanio kupię. 
781-34. 21127-G
M O TO C Y K L M-T2 lub  
U ral — kupię. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
21112.
M A SZYNĘ elektryczną  
do podnoszenia oczek 
kupię. Tel. 465-47.

21136-G
ZA M R A ŻA R K Ę  lub lo­
dówkę nową kupię. Teł. 
433-40. 21086-G
B IU R K O , bibliotekę, ko- 
módkę (stare lub styli­
zowane), pralkę, lodów­
kę — kupię. Tel. 454-15, 
po godz. 11. 21698-G
PŁA SZCZ skórzany no­
w y tu recki (48 lub 46), 
kolor brązowy, bordo 
lub  rudy i  telewizor 
przenośny — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 21085.

RÓŻNE
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
wie — Zdzisław Uznań- 
ski 22-85-97. 19598-G
A N TE N Y  Instaluje — 
M ichał Kiziewkrz 445-38.

19840-G 
A N T E N Y  — Henryk  
Chrostowski, tel. 233-022.

20912-G
A N T E N Y  instaluje — 
Ryszard Dziw ulski 745-52.

21541-G
TR ANSPO RT — meble, 
przeprowadzki — H en­
ryk  Kozłowski 765-58.

18Ó6B-G
U K Ł A D A N IE  i  montaż 
boazerii, sufitów i  zabu­
dowa przedpokoi — Jó­
zef M ianow ski, tel. 

61« (17—» ) .
20752-G 

W YN A JM Ę  pomieszcze­
nia warsztatowe. Ogro­
dowa 28. ŻLlłl-G
PO SZUKUJĘ garażu na 
Pogodnie, tel. 738-66.

81084-G
g a r a ż u  w  okolicy Ul. 
Wróblewskiego poszuku­
ję. N aw et na krótko. 
Tel 726-11 od 18.

2I158-G
ł»,X. w okolicy G um ie- 
nlec, zaginął czarny pe­
kińczyk. Wiadomość: 
tei. 893-69. 21743-G
29. X . zaginęia suczka 
czarna (kundelek) ze 
smyczą, w  okolicach Ja­
giellońskiej — Poczto­
w ej. Jedno ucho oklap­
nięte. Odprowadzić za 
nagrodą. Bohaterów  
W arszawy 129/10.

21823-G
M A T R Y M O N IA L N E  

S A M O TN I! W  założeniu 
rodziny dyskretnie po­
może W am  Biuro M a­
trym onialne „Rodzina”
-  Szczecin, ul. Rosen­
bergów 110. teł. 765-70.

91-K
SPRZEDAŻ

NSU 1200 S stan dobry 
sprzedam. Tel. 175-889.

21099-G

lońska 17/5. po godz. 
39.30. 21131-G
Ż U K A  A -03 sprzedam. 
Stargard, Krzywoustego 
7 B/5. 21142-G
W ÓZEK Inw alidzk i 2- 
isobowy Pikolo-Duo — 
sprzedam. Ściegiennego 
56. 21141-G
K O M P LE TN Y  siln ik do 
Skody 1000 M B  100S stan 
idealny sprzedam. Tel. 
700-85 po godz. 20.

21082-G
B IL A R D  elektryczny — 
sprzedam. Tel. 231-451.

21117-G

Mieczysławie Kohesko
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

składają:
Ojca

koleżanki i koledzy z Gole­
niowskiej Fabryki Mebli Za­
kład nr 2 w Szczecinie.

Dyrekcji, NSZZ „Solidarność” , ko­
leżankom, kolegom z Urzędu Mor­
skiego w Szczecinie, przyjaciołom, 
sąsiadom i znajomym za okazanie 
ogromnego współczucia i pomocy 
oraz uczestnictwo^ w ostatniej drodze 

mojego Męża

śp.

Mariana Śmierzchalskiego
serdeczne podziękowania składa 

pogrążona w smutku

ŻONA.

Księżom z parafii pod wezwaniem 
św. Jana Ewangelisty, przedstawi­
cielom Cechu Rzemiosł Skórzanych, 
ZBoWiD, wszystkim znajomym, ko­
leżankom i  kolegom, którzy okazali 
ogromne współczucie i  pomoc oraz 
uczestniczyli w  ostatniej drodze na­
szego najdroższego i  nieodżałowane­

go Męża, Ojca i Dziadka

Edwarda Misiewicza
mistrza kuśnierskiego 

podziękowanie składają 

pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA Z RODZINĄ.

B IL A R D Y , szafę grającą 
sprzedam. Teł. 21-91 Star 
gard, po 19. 211O0-G
G R Z E J N IK I żebrowe że­
liw ne kw adratow e sprze 
dam. O ferty  B iuro Ogło­
szeń Szczecin 21069. 
b e l k i  DZ-3 sprzedam. 
U l. Stroma 4 A Pomo­
rzany. 21136-G
k l a t k i  do hodowli 
n u trii sprzedam. A ł. Jed 
ności Narodowej 30/6.

21162-G
N U T R IE  wyprawione  
sprzedam. Teł. 749-28.

21120-G
KO ŻU C H  damski i  dy­
wan helgijski 2,3 X  3,5 — 
sprzedam. Teł. 898-69.

S51083-G
p ł a s z c z  skórzany du­
ży  rozm iar sprzedam. 
Szczecin, M ickiewicza  
38/23 (16—19). 21170-G

LO KALE
PO SZU K U JĘ kaw alerk i 
na rok lub dwa. Tel. 
379-88. 2H73-G
B E Z D Z IE T N E  młode 
małżeństwo poszukuje 
pokoju (używalność 
kuchni 4 łazienki). 
23-34-14. 21157-G
W A R SZA W A  -  jedno­
pokojowe, kom fortowe  
i  dwu pokojowe kom for­
towe k . W arszawy (16 
km ) pilnie zamienię na 
równorzędne w  Szcze­
cinie. O ferty  B iuro Ogło 
szeń Szczecin 21153. 
M IE S Z K A N IE  letnisko­
we w Juracie sprzedam. 
23-37-83 21146-G
STARSZA pani poszu­
kuje pokoju. Tel. 36-629.

21145-G
M IE S Z K A N IE  lub do- 
mek — kupię. Oferty  
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
21139
M-3 w centrum do w y­
najęcia O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 21123. 
K U P IĘ  lub w ynajm ę  
M-2 Wiadomość, ul. K a ­
zimierza Królewicza  
29/11. 21116-G
M A R Y N A R Z  z żoną po­
szukuje pokoju z nie- 
krępującym  wejściem  
lub mieszkania na okres 
pół roku Tel. 22-64-31.

21115-G

W Y N A JM Ę  pokój. W ierz  
bowa 108. 21109-G
M IE S Z K A N IE  kw ate­
runkowe, piece, łazien­
ka, zamienię na rów­
norzędne Szczecin. G ł-  
zeła Gorzelana 87-700 
Przemyśl, skrytka pocz­
towa 400. 21104-G
OSOBNY pokój do w y­
najęcia samotnemu pa­
nu najchętniej m aryna­
rzowi. U l. Zagłoby 3». 
M  , 21108-G
M-4 własnościowe w  Po­
licach sprzedam. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
21098.
M -3 własnościowe w  
śródmieściu zamienię na 
Większe. Tel. 22-22-65.

21887-G
PR A CUJĄCA panienka  
poszukuje pokoju. O fer­
ty  B iuro Ogłoszeń Szcze 
ein 21096.
M IE S Z K A N IE  M -3 sprze 
dam. O ferty : Szczecin, 
Ul. 26 K w ietn ia 5/29.

21090-0
P IL N IE  kupię mieszka­
nie 2—3-pokojowe w  no­
w ym  budownictwie. Tel. 
383-77. 21088-G

ZG U B Y
31.X. na Cmentarzu  
Centralnym  zgubiono 
zegarek damski m ark i 
Citizen. N a uczciwego 
znalazcę czeka b. wyso- 

’ ka nagroda. Tel. 887-17.
21782-G

ZG U B IO N O  skórzaną 
w alizkę przy Szosie Pol­
skiej. Uczciwego znalaz­
cę prosi się o zw rot za 
nagrodą. Police, ul. Le- 
nlngradzka 23/6.

21793-G
TERESA JA TC ZA K  zgu­
biła 4 k a rtk i wojewódz­
kie. Znalazcę proszę o 
zw rot za nagrodą.

21824-G
M A K S  GLOD Zgubił 
portfel z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. 21849-G 
26 P A Ź D Z IE R N IK A  W 
godzinach rannych  
dziewczynka zgubiła a- 
parat słuchowy na tra ­
sie ulic Grzym ińska — 
Traugutta. Wiadomość: 
775-59. 21873-G

d2?enmk Robotniczej Spółdzielni W ydawniczej „Prasa—Książka—Ruch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe. R E D A K C JA : plac 
i l  f,k  go 8’ 7 , . Ł l c2 *c i? ’ skr- Poczt- 70-925. Redaguje kolegium . T E LE FO N Y : centrala 430-21. sekretariat red. naczelnego 457-41, sekretarz redakcji 467-21, dz. m iejski 

r ' “ 1,,“ ' ekonom .-m orski 427-V7, dz. sportowy 379-50, dz. łączności z C zyte ln ikam i 450-21; red. poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, dalekopisy 22-40-18. O G ŁO S ZE N IA  przyjm u- 
*ye l t 111 Ogłoszeń. 70-550 Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8, teł. 394-34 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW  „Prasa—Książka—Ruch” na terenie k ra ju . Za treść i  ter­
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Czy ruszy rzemieślnicza produkcja mydła? Po sześciu latach oczekiwań

„Europa"
NO i  nareszcie stało się. 

Wczoraj o godzinie 15 nastąpi­
ło (po 6-letniej przerwie) ot­
warcie restauracji „Europa” . 
Co prawda niektórzy propono­
wali aby tę starą nazwę za­
stąpić jakąś nową, zbliżoną do 
aktualiów. Padła więc propo­
zycja nowej nazwy: „Na prze­
łomie” . — Miano to wywodzi 
się stąd, że dyrektor „Pomera­
n ii”  w maju br. zobowiązał się 
wobec prezydenta miasta do 
otwarcia tego lokalu na prze­
łomie czerwca i lipca. Inni u- 
trzymywali, że lokal ten w i­
nien się nazywać „Kaskada I I  
gdyż obecnie jest to najwięk­
sza szczecińska restauracja a 
ponadto część personelu spalo­
nej „Kaskady”  znalazła tu za­
trudnienie. Ale wszystko zo­
stało po staremu i mamy od 
wczoraj czynną „Europę” , któ­
rej właścicielem jest Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo U- 
sług Turystycznych „Pomera­
nia’'.

N A L E Ż Y  obiektyw nie stwierdzić  
że przeprowadzony siłam i ekip re­
montowo-budowlanych „Pom eranii” 
a także licznych kooperantów re­
mont t  modernizacja tego reprezen­
tacyjnego lokalu  jest godny uznania 
W izualnie w ielka sala restauracyj­
na sprawia w rażenie bardzo przy­
tulnego przybytku. Wprowadzono 
w iele jasnoczerwonego koloru na 
ściany i  obicia mebli, k tó ry  ładnie  
koresponduje z dużą ilością zielo­
nych roślin ozdobnych z których  
utworzono tu  całe szpalery. Czyn­
ne także jest „piekiełko” w  pod­
ziemiach restauracji w  którym  funk

otwarta!
cjonuje barek. Podobno już nie­
bawem prowadzona tu  będzie (w  
podziemiach) działalność rozryw ko­
wa kończąca się przed północą. 
Łącznie w „Europie” jednorazowo  
z usług kuchni skorzystać będzie 
mogło 250 konsumentów.

Bardzo funkcjonalne i  prze­
stronne jest zaplecze produkcyj­
ne tego lokalu. I  gdy tylko zao­
patrzenie dopisze będziemy mogli 
się spodziewać, że szef kuchni na­
karm i nas tu dobrze, smacznie i  
gustownie Am atorzy deserów i sio 
dvczv też znajdą tu coś dla sie­
bie. ‘ Działać w „Europie” będzie 
bowiem deserownia którą k ie ru je  
znany w  szczecińskich sferach cu­
kierniczych mistrz Tadeusz Haftek.

(Mac®)

Co na prezenty
gwiazdkowe?
P R ZY  pustych półkach praw ie  

wszystkich sklepów pozytyw nie od­
b ija ją  placówki handlujące sprzę­
tem sportowym. Obecnie bowiem  
znalazły się w  nich spore dostawy 
sanek, k tó ry  to sprzęt już za mie­
siąc — dwa na pewno przyda się 
naszym milusińskim. Co przezorniej 
si rodzice najmłodszych już. dziś do 
konują zakupu, stwierdzając z ulgą, 
iź  prezent gw iazdkowy m ają „z 
głowy” . Niestety, w  gorszej sytu­
acji są ci, których dzieci m ają już  
saneczki. Próba kupienia bowiem  
rtp. nart czy łyżew  nie bywa uwień  
ezona ła tw ym  sukcesem.

(su)

Wykorzystać szansę
PÓŁ kostki mydła miesięcznie. Ta wielkość powtarza się 

ciągle w prywatnych rozmowach, na tamach prasy, w progra­
mach telewizyjnych i radiowych. Oczywiście jest to za mało. 
1 nie może przekonywać statystyka, że produkcja jest prawie 
nie zmniejszona, że wcześniej Polacy kupowali niewiele w ię­
cej tego towaru niż obecnie (0,84 kostki miesięcznie). Po pros­
tu było to w czasach, kiedy nie brakowało innych środków hi­
gieny — proszków do prania, czyszczenia, szorowania, płynów 
do kąpieli, mycia naczyń, czyszczenia dywanów czy szampo 
nów (po nic astronomicznych cenach).

ja, że za mniej więcej 2 ty ­
godnie będzie można mówić o 
początkach. A za 3—4 tygodnie 
(po uzyskaniu atestu) pierwsze, 
może niewielkie jeszcze partie 
tego mydła trafią na szczeciń­
ski rynek. Oby! (su)

NIE ulega wątpliwości, że 
mydła brakuje, tak jak i  in ­
nych środków higieny. Czy 
można zrobić coś, aby sytuację 
tę poprawić? Jest to możliwe, 
lecz wymaga dobrej woli i in i­
cjatywy wszystkich zaintereso­
wanych. A choć dobra wola nie 
jest jeszcze reglamentowana, 
czasem trudniej o nią niż o 
mięso.

Idziemy do Filharmonii

Gra Rudolf Kerer
W P IĄ T E K  1 sobotę w F ilhar- 

m  • k ; odbędą się kolejne koncerty  
symfoniczne. T ym  razem ork iestrą  
Sym foniczną PFS dyrygować bę­
dzie S tefan Ma-razyk, a jako solista 
w ystąpi pianista z ZSRR Rudolf 
K erer, laureat I  nagrody na 
Wszechzwiąizkowym Konkursie
Pianistycznym  w  Moskwie. P ro ­
gram  zawiera: I  Sym fonię P. Czaj 
kowskiego oraz K oncert fo rtepia­
now y c-m oll S. Rachmaninowa.

Sprzedaż b iletów w  kasie PFS od 
godz. 12 do 16; w  dniach koncer­
tó w  od 17.30 l  15.30. Zam ówienia  
telefoniczne w  godzinach otwarcia  
¡kasy — n r 22-12-52.

Notatnik szczeciński
•  Koło Terenowe Polskiego Zwiąż  

k u  In żyn ieró w  i  Techników  Budow ­
n ictw a zaprasza na ogólne zebranie, 
k tó re  odbędzie się 6 bm. o godz. 
1-8 w  gmachu przy  al. Wojska Pol­
skiego 99.

•  Kolejna prelekcja w  ramach 
Studium  W iedzy o Sztuce odbę­
dzie się 6 bm. o  g. 18 w  sa li pro­
jek c y jn e j Zam ku. Odczyt nt. „K u ­
fo! zm u l fu turyzm u” wygłosi mgr 
W łodzim ierz Now aczyk — historyk  
«¡»tuki z Poznania.

•  N S ZZ  .Solidarność” Pracow­
n ik ó w  1 Uczniów Zatrudnionych w 
P ryw atn ych  Zakładach Drobnej 
Wytwórczości, Handlu , Rzemiosła i 
Usług zawiadamia członków i  kan­
dydatów , że 7 bm. o godz. 10 od­
będzie się: zebranie w  Domu Rze­
miosła przy al. Wojska Polskiego 
78. W program ie: sprawy organi­
zacyjne. socjalno-bytowe i  inne.

•  DK „Hetm an”  zaprasza w  so­
botę: dzieci na godz. 11.30 na spot­
kan ie  z film em , a em erytów  i ren­
cistów na godz. 16 na wieczorek 
tańeczhy. Wstęp wolny.

Kom unikat MO

W Szczecinie mogłoby pow­
stać 5 zakładów rzemieślniczych; 
wytwarzających mydło do pra­
nia (płynne i w  kostkach) oraz 
półtoaletowe. Czterej chętni do 
produkcji posiadają nawet lo­
kale na ten cel (jeden stara się
0 takie pomieszczenia i  idzie 
mu jak po grudzie). Izba Rze­
mieślnicza wystąpiła z in ic jaty­
wą i zorganizowała w stargar­
dzkiej „Pollenie”  kurs (dwuty­
godniowy) dla rzemieślników 
pragnących bliżej poznać ta j­
n iki wyrobu mydła, technologię, 
metody oceny surowców i pro­
duktu gotowego. Obecnie ośmiu 
zainteresowanych od 2 bm. do­
kształca się na owym kursie.

M O ŻN A  było starać się o takii 
przysposobienie do zawodu dzię­
k i  obietnicy, która padła na k u r- 
sokonferencji rzemiosła 26 paździor 
nika w  W arszawie. Otóż obietni­
ca stwierdza, iż  produkcja m y­
dła zostanie przeniesiona do te j 
grupy zawodów rzemieślniczych, 
które nie w ym agają form alnych  
kw a lifik a c ji ( t j .  odpowiedniego 
k ie ru n ku  wykształcenia oraz zakire 
su term inow ania w  zakładzie w y­
tw arzającym  mydło). To bowiem, 
przy dotychczasowym braku rze­
miosła mydlarskiego. skazywało  
każdą In ic ja tyw ę na zaprzepa­
szczenie.

Jak  _ poinform ował nas Maciej 
Wędziński — starszy inspektor d«- 
postępu technicznego laby Rze­
mieślniczej — zamierzenia są am­
bitne. Jeden z w ytw órców  chciałby 
produkować tonę m ydła dziennie, 
in n i od 0,5 do 0,1 t. W każdym  
razie idzie o ilości niebagatelne.

Optym izm em  może napawać ta k ­
że zapewnienie, iż CZR  będzie za­
ła tw iać  sprawy atestu bez zbędnej 
biurokracji. A także fa k t rzutko- 
ści i  obrotności rzem ieślników v\ 
staraniach o surowce do produk­
c ji m ydła. Oczywiście w  te j m e- 
rze Izba Rzemieślnicza (m am y na­
dzieję, że nie ty lko ) będzie m u­
siała n ieraz pospieszyć z pomocą. 
Pozostaje także sprawa wyposaże­
nia m ałych w ytw órn i. Potrzebne 
są duże 200—500 litrow e kotły, sta­
re systemy c.o. I  gdyby mogły w 
te j m ierze pomóc jakieś zakłady
1 instytucje — byłoby doprawdy  
bardzo dobrze.

CZY zatem ruszy rzemieślni­
cza produkcja mydła w Szcze­
cinie? Wszystko wskazuje na 
to, że mimo ogólnej „niemoż­
ności”  w wielu dziedzinach na­
szego życia — tak. Jest nadzie

Dla dzieci i dorosłych

Teatralne propozycje
TE A T R  Lalek „Pleciuga” inaugu­

ru je  now y sezon prem ierą adapta­
c ji scenicznej pięknej baśni W oj­
ciecha £ukrawskiego „Porw anie w 
Tiu tiu rlis tan ie” . A utorką adapta­
c ji jest Krystyna Skuszanka, re­
żyseruje Bogdan Radkowsiki. Sztu­
ka przeznaczona jest dla dzieci od 
la t 5, a le  z pewnością nie znudzi 
i widzów dorosłych. Pierwszy  
spektakl — 7 listopada o  godz. 18.

K L U B  „K ieru n k i” przy ul. M a­
riack ie j 6/8 zaiprasza widzów na 15 
ju ż przedstawienie sztuki Karola  
W o jty ły  „Przed sklepem ju b ilera” . 
Występ Sceny Am atorskiej reżyse­
rowała akto rka  K rystyna N iem ­
czyk. T o  przedstawienie odbędzie 
się w poniedziałek 9 listopada o 
godz. 18. B ile ty  do nabycia w  ka­
sie klubu zarówno na najbliższe, 
ja k  i  następne spektakle.

N A T O M IA S T  na koniec miesiąca 
(prem iera 25 listopada) T ea tr Pol­
ski zapowiada na Sali Prób pre­
m ierę „Upadków Bunga” w  reży­
serii Sylwestra Woronieckiego.

24 L IP C A  193! r. wyszedł z domu 
4 dotychczas nie powrócił Jan Ra- 
duclia s. A leksandra i Janiny, ur. 
23.03.1962 r. w  Gołdapi, zamieszkały 
Szczecin, ul. Śląska 7/7.

Rysopis: w iek z wyglądu 19 lat, 
wzrost 176 cm, postać wysmukła, 
włosy krótkie, * proste, - czarne, 
tw arz owalna, czoło niskie, oczy 
czarne, nos duży, prosty, szeroki, 
uszy średnie przylegające.

U brany był w koszulę niebieską 
z długim  rękawem, czarne spodnie 
i  czarne buty.

Osoby mogące udzielić in form a­
c ji <» miejscu pobytu zaginionego 
lub które nię z nim  zetknęły po 
dniu 24.07.1981 roku proszone są o 
skontaktow anie się z Komisariatem  
I  MO w  Szczecinie, tel. 30-74-.il lub  

«8-74-83.

Samochodem — tylko od święta?

Kil o m e t r o w e  kolejki 
pojazdów oczekujących 
na dostawę paliwa do sta 

cji benzynowych stały się już 
trwałym elementem miejskiego 
pejzażu. W ogonku tkwią 
wszyscy ci, którym samochód 
niezbędny jest na co dzień, cier­
pliw ie czekają „niedzielni”  kie­
rowcy. a także zapobiegliwcy — 
niczym mrówki gromadzący pa­
liwowe zapasy w garażach, p i­
wnicach i na strychach.

Jedno, jest faktem: benzyno­
wy rynek (tak obecnie mizer­
ny) nie wzbogaci się ani w tym 
ani w przyszłym roku. Brak 
importu ropy z krajów kapita­
listycznych (nie ma na to de­
wiz) ostatecznie przesądził 
sprawę. Dlatego też w M ini­
sterstwie Przemysłu Lekkiego i 
Chemicznego zrodziiła się 5-wa- 
riantowa koncepcja zlikwido­
wania kolejek przed stacjami 
benzynowymi.

P O S TA N O W IL IŚ M Y  »rzeprowa- 
dzić mini-sondę wśród szczecinian, 
zadając k ilk u  przypadkowo spot­
kanym  osobom pytanie: za k tó­
rym  w ariantem  pa.n (pani) się opo 
włada?

Zanim  jednak oddamy głos Czy­
teln ikom  przypom nijm y pokrótce 
propozycje m in istra J. K napika:

•  W arian t pierwszy przewiduje  
wysokie, kom ercyjne ceny benzy­
ny („niebieska”  — 45 zł za 1 litr, 
..żółta” — 50 zł) z możliwością ich 
dalszej podwyżki.

•  W ariant drugi. Każdy kierow ­
ca otrzym uje przydział paliwa po­
zw alający na przejechanie ok. 300 
km w ciągu 2 miesięcy. W ra­
mach tego lim itu  wszyscy właści­
ciele pojazdów otrzym ują pocztą 
rekompensatę będącą różnicą mlę-

zaś, k tó rzy  naprawdę muszą w  
danej chw ili skorzystać z samo­
chodu — i tak  ją  kunią. Musimy 
racjonalniej w  obecniej sytuacji 
korzystać z pryw atnych samocho­
dów.

— T ylko  w arian t piąty wchodzi 
w grę — tw ierdzi pani Zofia M ier- 
nićka zajm ująca się domem. Ja 
używam samochodu przy robieniu  
comiesięcznych kartkow ych zaku­
pów, mąż od czasu do czasu sta-

dzy nowym i cenami benzyny (35 i 
40 zł za 1 lit r )  a cenami obecny­
mi. Nadprogramowo kupować bę­
dzie można paliwo po nowej — 
wyższej cenie.

•  W ariant trzeci, wprowadzenie  
k a rtek  na benzynę (rów nież lim it 
300 km  w  ciągu 2 miesięcy) po o- 
becnych cenach. Poza lim item  pła­
cilibyśm y 35 i 40 z ł za 1 libr.

•  W arian t czw arty. Ceny nowe 
— wyjściowe — to 30 i  32 zł za 
1 litr . Istn ieje możliwość dalszej 
ich podwyżki.

•  W arian t p iąty — sytuacja o- 
becna pozostaje bez zmian.

— Głosuję za propozycją p ierw ­
szą — mówi kierow nik  stacji ben­
zynowej przy ul. M azurskiej Le­
szek Kowalski. W ysoka cena ben­
zyny z likw iduje robienie zapasów 
paliw a prze® w ie lu  kierowców, ei

nie w kolejce przed stacją benzy­
nową. Paliw o jest w le j chw ili i 
tak bardzo drogie, nie wiem czy 
jeśli jego cena jeszcze bardziej 
wzrośnie nie będziemy musieli 
sprzedać _auta...

— Ceny benzyny powinny pójść 
mocno w górę. pod warunkiem  
że będzie można ją  w tedy bez 
trudu kupić — zauważa pa-n W oj­
ciech Hubert, pracownik P TTK . 
Jaka jest jednak gwarancja, iż z 
chwilą wejścia w  życie reform y  
gospodarczej znowu nie okaże się 
ona za tania?

— Ja uważam, że k a rtk i (w ariant 
trzeci) w  części rozwiążą sprawę 
— m ów i pan W aldem ar Dobrzyń­
ski z Zarządu P ortu  Szezfecin. T y l­
ko w  części, bo czy z kartkam i, 
czy bez j tak  po benzynę stać bę­

dziem y w kolejce.
— Jako taksówkarz — tw ie rd zi 

pan M irosław Borowski — opowia­
dam się za w ariantem  pierw­
szym. Gdy z ceną benzyny podro­
żeją taksówki nie będę już m ia! 
kursów z pl. o r ła  Białego na pl. 
Żołnierza. Ludzie niejednokrotnie  
niepotrzebnie korzystają z na­
szych usług, a m ają na to pienią­
dze — stąd tak ie  ko le jk i na po­
stojach. Jako indyw idualny posia­
dacz samochodu głosuję natomiast 
za propozycją piątą. Każdy prze­
cież chce aby eksploatacja samo­
chodu kosztowała ja k  najm niej...

TYLE powiedzieli nam spot­
kani szczecinianie. Jak widzimy 
zdania na temat sposobu kupo­
wania oraz cen benzyny są po­
dzielone. Konsultacje społeczne 
w tej sprawie trwają, nadal. 
Wszyscy ze zniecierpliwieniem 
czekamy na ich wynik. Jedno 
jest jednak pewne: benzyny nie 
przybędzie, a samochody pry­
watne staną się w związku z 
tym luksusem dla ich posiada­
czy. Każdy wyjazd trzeba bę­
dzie długo przemyśleć. Czyżbyś 
my mieli stać się krajem „nie­
dzielnych”  kierowców? Czy ko­
munikacja miejska upora się z 
natłokiem dodatkowych pasa­
żerów jeśli samochodami bę­
dziemy jeździć od święta?
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